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__ .wo to zostało pokrzywdzone przez Strous- 
roerga, a rada nadzorcza nie uw zględniła tego  

orzeczenia; drugi zaś będzie mógł dać w iado­
mość o prowizjach rzeczyw iście płaconych przez 
ladę nadzorczą od branych z banku pożyczek. 
Prokurator sprzeciwia się tym wnioskom ODroń- 
cy. S..d po przydłaższej naradzie postanaw ia  
nie odraczać procesu, bo niewiadomo, kieuy  
w spółoskarżony H essling wróci do zdrowia, tak  
iżby go przesłuchiwać można; zgadza się nato- 
m iast na zapozwanie L askera i Beyera na 
świadków. Następuje odczytanie artykułów in­
kryminowanych.

Z A t e  u donoszą, iż ustaw a o rejencji pod 
nieobecność króla, zostaaa ogłoszoną. W H i s z ­
p a n i i  w y b o r y  do  k o r t e z ó w  ukończone. 
Na 406 wybranych deputowanych należy 30 do 
partji Sagasty , 10 je s t  klerykalnych, 1 kanto- 
nalista (kom unista), 1 umiarkowany repabliha- 
nin. Castelar zosta ł w reszcie wybrany W szyscy  
inni deputowani należą do partji minhsterjalnej. 
Canovas del CasŁnio wybrany zosta ł w Madry­
cie znaczną w iększością.

Z Wash.ngLonu donoszą, że Izba reprezen­
tantów uchwaliła rezolucję, w której uprasza 
prezydenta Granta, aby przedłożył kongresow i 
odpowiedź mocarstw aa nocę amerykańską w 
sprawie Kuby. Sądzą, że prezydent nie uczyni 
zadosyć temu żądaniu.

P e t y c j e  l u d u  p o l s k i e g o  z P r u s  
Z a c h o d n i c h  o przywrócenie język a  polskie 
go w szkołach elem entarnycn nadchodzą bai 
dzo licznie do bióra Izby poselskiej. Duwudzi 
to, że lud tam eczny zaczyna pojmować swoje 
położenie i ezj-nay brać udział w sprawach  
publicznych. Petycje te tern jaskrawiej uwy­
datniają gw ałt, jakiego w iększość niem iecka  
zam ierza  się dopuścić, przyjmując zapropono­
waną przez rząd  ustaw ę o języki, urzędowym.

D la  osłabiania żywiołu polskiego w gimua 
zjum wileńskiem, pomiędzy rozmaitemi iunemi 
ś rodkam i ustanowiono s t y p ę  ud j a  d l a  ż y  
dó w , ułatw iając im w ten sposób przypływ  
do gimnazjum M łodzież jednak szkolna żydow­
ska, nauczyw szy się po m oskiewsku, zaczęła  
chętnie czytyw ać zakazane socjalistyczne picma. 
O czyw iście, nie podobało się to ministrów* o 
św iaty, i jaK donosi Rasskij Listok z rozporzą­
dzenia j e g o ,  zniesiono udzielanie stypendjów, 
ustanowionych w celu zachęty żydów, aby się  
garnęli do gimnazjum.

Bezprogramowość Koła polskiego 
w Wiedniu.

Oddawna tak w dziennikarstw ie poi 
skiem jak i w kole poselskiem  odzyw ały  
się g ło sy , iż  chwiejne postępowanie dele 
gacji polskiej w Radzie państwa, przypisać 
należy g łów nie brakow i programu. W Jzysi 
kie sprawy z tego powodu idą na przypa­
dek, a postępowanie i głosow anie delegacji 
często w największe wchodzi sprzeczności 
w jednych i tych samych sprawach. N igdy  
przewidzieć nie można, co Koło ach wal i, 
lub co nchwali komisja parlamentarna z 
K oła  wysadzona. Gdyby K o ło ' polskie było  
uchw aliło program, to ułatw iłoby sobie 
obrady swe, bo już nie potrzebaby sporów sta­
czać o zasady, ale tylko o zastosow anie 
zasad programowych do danych wypadków.

Brak programu sprawia, że raz d e le­
gacja nasza występuje w aucnu m inisterjal- 
nym, drugi raz w opozycyjnym; i że niema

żadnego planu działania, który tylko na 
oodstaw ie programu u łożyć można. Koło  
obowiązane jest trzj mać się sol darnie, wy- 
stępyw ać i głosow ać solidarnie. L ecz jakże 
bez programu da się solidarność przepro­
wadzić ? Czyż może poseł sumiennie poddać 
się solidarności, nie wiedząc, jak ie są zasa­
dy K oła, x którcm wiąże się  solidarnością? 
Trzeba wielkiego zaparcia się swojej indy­
widualności, ażeby w takich warunkach, 

rytrwać w solidarności.
Od lat kilku przypominaliśmy ciągle  

delegacji naszej potrzebę uchw alenia pro 
gramu. Lecz dopiero przy ostatniem zebra­
niu Rady państwa podniesiono na serjo 
k w esiję programu i doprowadzono do tego, 
iż  wybrano komisję programową. Do komisji 
weszli: G rocholski, Jerzy Czartoryski, Euzeb. 
Czerkawski, Baum, Rydzowski, W ereszczyń- 
ski i Skrzyński. L ecz od listopada zupełnie  
jest g łuche, co ; ię  z tą sprawą w kom is/ stało. 
Niewiadomo nawet, czy korni jja się zbiera, 
czy jaki projekt u łoży ła , lub czy żaden 
projekt większości w komisji uzyskać nie 
może. Mówiono nam wprawdzie, że spraw i 
programu w komisji całkiem  upadła, i że 
wniosek przejścia nad tą kwestją do po­
rządku dziennego wniesiony ma być na Koło 
N ie możemy jednak uwierzyć tej pogłosce, 
wiedząc, iż nasze najznakomitsze s iły  parla­
mentarne w eszły do komisji. B yłoby to bo­
wiem  przyznaniem się do zupełnej nieudol­
ności. przyznaniem się do tego, iż delegacja 
na9za straciła tak wszelkie znaczenie w R a­
dzie państwa, iż naw et nie umie i me śm ie 
programu żadnego dla siebie ułożyć, i tylko  
od wypadku du wypadku podług wiatru sto­
sować się będzie. Jeśli bowiem jaka frakcja 
parlamentarna doprowadzi do tego stopnia  
upadku moralnego, to już abdykow ała zu­
pełn ie i żadnego, najmniejsi ego wpływu w y­
wrzeć uie może ani w chw ili obecnej, ani 
w przyszłości. Frakcja , która w życiu  
parlamentaruem nie ma odwagi w ypo­
wiedzenia swych przekonań i za sa d , jakiem i 
się kieruje, będzie zaw sze zerem, lek cew a­
żonym i pomiaianem przez inne stronnictw a  
Uchodzi to w dyplomacji, ale nie w działa­
niu reprezentantów, wybranych przez naród.

Jeżeliby pogłoska była prawdziwą, iż 
komisja wysadzona z Kola do ułożenia pro­
gramu, uchw aliła wniosek przejścia nad tą 
sprawą do porządku dziennego, i w tym da 
chu wystąpi w Kole, to ubolewaćby należało  
nad tą uchwałą; lecz spodziewać cię należy, 
iż w takim razie K oło oprze się tema w nio­
skowi, inaczej bowiem zw ątpić by potrzeba 
zupełnie, ażeby delegacia nasza we WieJuiu 
przydała się do czegokolw iek dla naszego 
kraju. Dawniej programem delegacji były  u 
chw ały i rezolucje sejnin, jako mandanta d e­
legatów. Przy bezpośrednich wyborach sto­
sunek ten  upadł i Koło same program u ło ­
żyć sobie powinno było już oddawna

wszelkmj obrony zdaje się. ie  większość Izby 
nie zniesie czesDego i tą uchwałą oświadczy
się — fu r  das alte Zopfsistem.

Korespondencje „Gaz. \a r .“
W ie d e ń  d. 25. stycznia.

był blisko mnie, drżałem jakby widmo śmierci 
stanęło przede mną. Każdy człowmk, szczegól­
niej słabe dziecko, pod wpływem strachu staje 
się kłamcą, to też i ja, machinalnie, podniosłem 
r^kę do cu p k i i odkryłem głowę z  uszano­
waniem.

Gdym wrócił do przytomności, Moskal jaz 
był daleko; lecz gruby śmiech jego, jakim 
przyjął moje uszanowanie bojailiwe, jeszcze mi 
brzmi dutąd nieprzyjemnie w uszach.

Matka siedzi odziana w żałobie, łzy spły- 
wają po jej licu.

Miody chłopczyk zbliża się do n iej:
— Mamo — woła — uiepłacz... gdy pod­

rosnę, wsiądę na koń, wezmę szablę 1 zemszczę 
ojca...

O to jest historja młodzieńca p o lsk .ego!

Ojczyzno, jesteś jak zdrowie!
Mickiewicz.

Chciałem zetrzeć twą pamięć z myśli mojej 
i zimna rachuba rzuciła umie na drogę sarka­
zmu i ciemnego niedowiarstwa. Porwany sza­
łem boleści wychyliłem kielich napełniony La- 
rrutą ambrozją zwątpienia, wdzięki zaś twoje 
urocze wywołały na mych ustach tylko uśmiech 
szyderstwa i cynizmu.

Posiać twoja stanęła wtedy wobec mego 
cierpienia i żal mnie silny ogarnął za tobą, czy­
niąc mi gorzkie wyrzuty, głęboka zaś zgryzo­
ta mnie pożerała, byłem jak ptak samotny na 
puszczy po zmroku. Na nic sofizmata rozpaczy, 
poniewierające potęgę cnoty i siłę uczucia, ba 
nic się mi nie zdała ironia" z braterstwa i rzu­
cenie na wiatr zapomnienia wszystkich moich 
wspomnień. Zląkłem się samego siebie i wstrzy­
małem się na tej drodz^. po której szedł Kaim, 
cień twój mnie uratował wydobyty z otchłani 
nicości, uczułem się znowuż synem tej drogiej 
ojczyzny, którą wszyscy szatani wyrwać chcą 
Polakowi z duszy. Zwątpienie pierzchło i u- 
czułem się znowuż silnym

Most zwodzony w arszaw skiej cytadeli za­
padł się za nami. Spełniło s i ę ! J< tem m n, 
gdzie tysiące było przedemnę synów Polski, 
męczeni wszystkiemi katuszami. Co będzie da­
lej ? Czy wyjdziemy kiedykolwiek z tej ciemnej
i złowrogiej jaskini?

Noc była ciem ni i spokojna, coś straszne 
go unosiło się dokoła, nasze samo położenie 
było strasznem. Otoczyła nas c i ę ż k a  atmosfera 
Zdawało się mi, ie  przed wejściem w tę bra­
mę, zostawiłam ostatnie słowo n adziei!

Dzikie okrzyki szyldwachów, echo naszych 
kroków głucho odzywające się w fosach cyta 
deli, byry to jedyne odgłosy życia poruazające 
tę przykrą ciszę, jaka tu panowała, czuć w 
niej było ostatnie tchnienie powieszonych.

„Stoj" krzyknął dowódzca po kilku minu­
tach pochodu. Zatrzymaliśmy się przed długiem 
zabudowaniem o jeduem piętrze. Zaraz potem 
przybył oficer z placu, zapalono latarnie i na­
stąpił apel.

Każdy z nas wywołany wystąpił z szere­
gu. Cerber jak u wrót piekła schwycił go w 
swe szpony, zrewidował i wepchnął w ciemną 
przestrzeń długiego korytaiza. (D. e. n.)

(F.) t  -i s, geh’ du vorau, du hast grosse 
Stiefelu &n' Hansem, który obecnie na przedzie 
maszeruje, jest — izba panów. Oświadczenie, 
które imieniem tej Izby dwaj delegowani lor 
dowie austrjaccy złożyli ministerstwu, jest po­
mimo wszelkiego kategorycznego brzmienia ni- 
czem iunem jak demonstracją, taką samą, jak 
wszystkie deklamacje w różnych klabach cen- 
tralfjtycznych. Gaomet \uersperga. a z nim 
całe stronnictwo wiernokoustyiucyjne, drzy ze 
strachu przed Węgrami, w rozpaczy więc jak 
tonący chwyta się frazesn, i tym sposobem pra­
gnie się ratować. G łówuyii takim 'frazesem jest 
obecnie konstatowanie gołębiej jedrnAi, która 
w całym obozie ich panuj s. W szystko co żyje, 
ślepy ery kulawy, głuchy czy niemy, wszystko 
siajd io  szeregu, i tworzy-nieprzełamaną falan 
gę, która zanim jeszcze wyruszy do boju, sj o- 
"zewa się pobić Węgrów. Prości i lordowie 
stoją gotowi w szeregu, h adry sformowane, na­
leży *»*ęc tylko obejrzeć się za odpowiednim — 
Benedetriem. Rola ta przypada doskonale księ­
cia Auerspergowi. który, zanim ro/poc/ąl poli 
tyczną karjerę, poświęcał się przedtem sti* ‘e- 
gii w pokoju Główne jednak pyiame: czy Wę 
grzy rzeczywiście ulękną się przed centralisty­
cznymi bojownikami, i czy poza si rżącego się 
lwa nie wyda im i ię raczej im ieizną, aniżeli 
groźną. Arystai chowie centralizmu, iSchmerliugi, 
Lichtenfelsy itd. nie grzeszyli nigdy przyjaźnią 
dla Węgier, pomimo tego została ugoda z Wę­
grami zawartą. Nie inaczej będzie i teraz.

Charakterystyczną jest rzeczą, że właśnie 
leraz, kiedy Nowa Prei,sc podziwia wielką po 
ty ję  swoich przyjaciół politycznych, obiegają 
znowu pogłoski o puesilenM  ministerjalnem. 
Tymczasem jest mowa tylko o p Lasserze, któ 
ry dla sanitarnych względów miałby się podać 
du dymisji. Jako mniemanego zastępcę wymie­
niają p. Chlnmetzk, ego. którego znowu dr. 
Herbst miałby zastąpić. Nie przywiązując wiel­
kiej wagi do tej kombinacji, wspominamy o niej 
dlatego, ponieważ rzuca ona niejako światło na 
niepewną sytuację polityczną sfer rządowych.

Na dzisiejśzem posiedzeniu Izby poselskiej 
stoi wniosek dr. Koppa, dotyczący zniesienia 
czesnego na uniwersytetach austriackich, ua po 
rządku dziennym. Z tego powodu przepełnione 
są galerje publicznością — szczególnie studen­
tami. Na wstępie przedkłada minister handlu 
niektóre projekta kolejowe. P Gniewosz refe­
ruje o petycji pewnej gminy galicyjskiej, która 
żąda wynagrodzenia za przysługujące jej pra­
wo pastwiska. Następuje jeszcze k lka petycyj 
drobnej wagi, poczem przechodzi Izba do wnio­
sku dr. Koppa. Przewodniczący otwiera ogólną 
debatę. Przeciwko, zapisani są do głosu dr. 
Perger, dr. Granitach, dr. Beer, dr. Menger, 
Oppenheimer, dr, Herbst, dr. Dittes, Umlanft— 
za wnioski®) Fux. Członkowie skrajnej lew i­
cy Dittes i Lmlautt będą więc jako postępow­
cy przemawiać za utrudnieniem nauki uczącej 
się młodzieży. Pierwszy przemawia Pergei Za­
iste nie warto nawet przytaczać tych w szyst­
kich „liberalnych argumentów,® którerai mówca 
broni sprawy, tamującej wolność uanki. Po nim 
mówi Fux, 1 roniąc bardzo loicznie wniosku 
przeciwko wszelkim zarzutom. Pomimo jednak

P a r y ż  d. 22. stycznia.
A .— Nie mam odwagi pisać o posiedzeniu  

komisji nieustającej Buffet zbył je zwyczajnem  
milczeniem, a raczej oświadczeniem, iż na sta ­
wione mu zapytania odpowiadać nie m yśli. Na 
nwagę b liższą zasługuje tylko rozmowa, zam ie­
niona z w iceprezesem  gabinetu, o wykonywaniu  
przez prefektów art. 3 prawa prasowego, k tó ­
ry to artykuł miał ua celu odjęcie prefektom  
możności arbitralnego zabraniania sprzedaży u 
licznej niemiłych rządowi dzienników. Z odpo­
wiedzi Buffeta pokazuje się, że ajencja H av*sa  
miała zupełną słuszność za sobą, kiedy podała 
treść poufnego w tej sprawia okólnika do pre­
fektów. Uzbrojony prawem z r. 1849, zaw iera­
jącym ogólne przepisy o upoważnieniu ao k o l­
portowania, Buffet zabronił odtąd w myśl art. 
3. nowej ustawy podpisywania szczególnych a 
publicznych rozporządzeń, mającycn na celu  
wzbronienie takiej sprzedaży, lecz w myś'. w- 
staw y z r. 1819 pozwala tym samym prefes- 
tom odejmować interesowanym  upoważnienie 
kolportowania, gdyby ci kolporterowie zajmo­
wali się sprzedażą oznaczonych dziean:kow. 
Art. 3. przeto, uważany dotąd za postęp ua dro­
dze wolności prasy, jest przeciwnie zm niejsze­
niem rękojmi wolności sprzedaży, z jakiej do 
ląd prasa korzystać mogła.

Dzienniki przynoszą nam dwa interesujące  
dokum enta: pierwszym  jest odezwa W iktora 
Hugo, jako delegata do ciała wyborczego sena­
torskiego od Rady miejskiej Paryża, do deGga 
tów innych gmin całej Francji. Odezwa ta za 
leca się szczególniej w łaściw ą H ugo’wi formą 
w treści je st ona przepełniona szlachetnemi m a­
rzeniami poety, którego znów lo roli polity­
cznej powołano. Um ysły tego rodzaju m yślicieli, 
jak W iktor Hugo, sięgają ZDyt daleko w przy­
szłość, aby ludzie powołani do politycznego ra­
chowania się z ułomnościami i kouidcznoścum . 
teraźniejszości, należycie te głębokie poglądy 
poety zbadać i ocenić mogli. Odezwa W iktora 
Hugo pozostać może jako nowy dowód sz lach e­
tnych prngnień poety, lecz nikt w niej uie po­
zna odezwy do skromnych delegatów gmin wiej­
skich, których umysł praktyczny, bo w alką i 
troskami codziennego życia do praktyczności 
nagięty, darmo pytać się  będzie, co znaleźć mo­
żna wspólnego pomiędzy powszechnym  pokojem 
św iata, rozbrojeniem i powiększeniem  Europy 
a wyoorami do francuzkiego senatu,

Ze względu przeto na polityczną jego do­
niosłość, wyżej stawiam y drugi dokument, m ia­
nowicie mowę wypowiedzianą przez G am letię , 
na prywatnem lecz liczuem zebraniu w A ii. 
gdyż w MarsyHi stan oblężenia nie dopuścił 
zebrań.a. J e s t  może nieco m istycznej teai,ral 
tiuśei w przestrodze G am betty, upominającego 
delegatów gninnyeh. iż rzucone przez nich 
wotum do senatorskiej urny .c ią ży ć  będzie na 
ich sumieniu, na głowach ich dzieci, na ich 
samych, ich majątkach i ich przyszłości."  Lecz  
zaprzeczyć niepodobna, iż z w ielką zręcznością  
Gambetta przedstaw ił słucnaczom. na czem 
dziś zależy zachow aw czość republikanów a j a ­
kie dążności ukrywają w tym w yrazie tak 
zwani lecz fałszyw ie nazwani zachowawcy, 
stojący pod skrzydłem  Buffeta.

„Aby być prawdziwie zachowawcą, trzeba 
być przywiązanym do w szystk iego, co stwo  
i-zyla i zbuduwała rewolucja, do W ozystkiego, 
co blisko od lat stu stanowi ojcowiznę francu­
skich obywateli.

„Być zachowawcą, to chcieć społeczeństw a 
bez przywilejów, tak, jak je kodeks cyw ilny  
uorganizował.

„Być zachowawcą, to chcieć wolności su­
mienia takiej, jaka wynika z deklaracji praw 
człow ieka

„być zachowawcą, to chcieć wolności mo­
dlenia się, równie jak wolności myślenia.

„Być zachowawcą, to chcieć instytucji ro 
dżiny takiej, jaka pow staia po znies.tn iu  ma­
joratów , substytucji i prawa pierworodztwa.

„Być zachowawcą, to chcieć poszanowania  
dziecka, poszanowania matki i poszanowania 
ojca rodziny pod opieką praw rów nych d l-  
wdzystKich, nie zaś pod ocieką uniszczonyc11 
kart i pargaminów obróconych w peizynę.

Uto czego zachowawcami -esteśm y... 
Co się zaś dotyczy tych, którzy knowają j e ­
szcze, aby nam sprowadź,4 króla ze starszej 
lub młodszej liuji, tych Którzy spiskują, aby 
n»m narzucić ostatnią hańbę, pod którą znikło 
by do reszty poczucie narodowego honoru, 
sprowadzając nie w iedzieć jaką awanturnicza 
kreaturę pod imieniem Cezara, co się  tych do­
tyczy, oni są nieprzyjaciółmi obywat lsk !ego i 
społecznego pokoju — zachow aw caui być nic 
mogą."

Y7czoraj miało miejsce w Paryżu zebranie 
senatorjalnych wyborców z departamentu. Jego  
rezultatem  jest przy.ęcie jednomyślne jako kan­
dydatów do senam  W iktora Hngo i Louir 
Blancs, L ecz ten ostatni, ciężko chory, może 
nie doczeka ofiarowanego mu zaszczytu. Inn^ 
kandydatury mają pójść pod dyskusję; w ybi­
tniejszą z uieh je s t  kandydatura F loęueta , by 
łeg o  prezesa Rady miejskiej P aryża, ukrzyżo­
wanego przez Figara  za okrzyk Vive la Po- 
logne, rzucony w r. 1867.

W iącycL; ludność ta przeto ż a s fu /w a ła b y  na 
pewne uwzględnienie."

Paragraf noweli karnej tak zw any Duclies- 
ne’a był przedmiotem obrad na posiedzeniu par­
lamentu d. 24. b m Podług projeKtu rządowe­
go §. 48. brzmi:

„Kto usiłuje skłonie drugiego do popełnie­
nia zbrodni albo do w spółudziału w zbrodni, 
karany będzie, o ile prawo innei nie nakłada  
kary, więzianiem począw szy od 3 m iesięcy lub 
grzywnam i od 100 do 1000 marek. —  Równa 
kara spotyka tego, który w obec innego zobo­
wiązuje się spełnić zbrodnię albo w zią ić  udział 
w zbrodni, jako też tego, który na podobno zo­
bowiązanie się  przystaje. Obok kary więzienia  
zawyrokowaną być może utrata praw honoro­
wych . staw ienie pod dozór policyjny."

Komisja zaś sform ułowała ten paragraf w 
następujący sp o só b :

„Eto stara się  namówić innego do p op ełn ie­
nia ZDrolui lub do udziału w zbrodni (§. 48), 
karany będzie, o ile  prawo innej kary nie prze­
pisuje, 1) .eżeli zbrodnia karze się śm iercią lub 
d żyw otn iem  więzieniem w domu karnym 
(Zuckthaus), więzieniem nie niżej trzech m ie­
sięcy ; 2) jeżeli zbrodnia karze się mniejszą 
karą, więzieniem aż do dwóch la t lub zam knię­
ciem w fortecy na równy przeciąg czasu. Równa 
kara spotyka tego, co wobec drugiego przy­
rzeka popełnić zbrodnię lub w ziąść udział w 
zbrodni w tym zamiarze, aby w razie przyję­
cia postąpić wedle przyrzeczenia sw e g o , jako 
też tego, co przyrzeczenie takie przyjmuje w 
tej m yśli, że do popełnienia zbrodui dopomoże. 
Obok kary w ięzienia zawyrokowaną być może 
utrata praw honorowych obyw atelskich i sta ­
wieni} pod dozór policyjny."

§. ten w yw ołał z rozmaitych stron Izby 
ostrą polemikę przeciw ko wdzierającemu się w 
prawodawstwo niemieckie nadużycia tworzenia  
okolicznościowych praw To przekonanie tak  
byro powszechne, że tylko 8 głosam i w iększo­
ści przeszedł ten paragraf w formie propono­
wanej przez panów Klueppel i Mai ąuardsena, 
która w zasadzie zgodną jest z wnioskami ko- 
misj pewną ich część dosłownie powtarza, 
Pojęcie jednt/: zbrodni ściślej oznacza. 141 g ło ­
sów  oddano za przyjęciem  tego postanowienia  
prawnego a 133 przeciw.

Moskwa. P etersbu ig , 15. stycania. „W  
M oskwie aresztowano m nóstw c, w Kijowie 
znów były aresztow ania, w Petersburgu ciągle  
aresztują" —  oto j6st temat w szystkich  roz- 
mow w carstw ie moski, wskina Ludzie nawet 
tacy, których nic zw ykle nie obchodzi, za czy ­
nają już każdy po swojemu wyrażać sw e n ie­
zadowolenie. Jedni łają Potapow a (szefa  trze 
ciego oddziału cesarskiej kaucelarji; policja 
tajna) z jego żandarmami, drudzy Pahlena, z 
jego prokuratorją. Rząd boi się w szystk iego  
wszystkich; chcą Jeszcze więcej ograniczyć 
prasę, ariykuły Gołobu o internacjonale napę 
Iziły Fabianowi ogromnego strachu. Pew ien  

jegom ość, zajmujący bardzo w ysokie stanow i­
sko, pytał niedaWrtó ministra, co jest powodem, 
że cała  młodziez tak gorąco oię toarzy, bo bez 
przyczyny nic w św iecie się nie dzieje. Pahlen 
purwał ze stolika Goios i w strząsając tą stra­
szną gazetą, zawołał; „Oto przyczyna; nie 
trzeba wiecej!" Czyż Krajewski puści m inistro­
wi płazem tak okropną obrazę?... W ielki strach 
Pahleno, ale też i w ielka złuść jego na m ło­
dzież. Niezdarny ten w łaściciel ziem ski z pro­
wincji Nadualtyckich, d o tą i nie umiejący do­
brze mówić po m oskiewska, peleu jest cham­
skiej złości ua młodzież będącą już w w ięzie­
niu pod kluczem jego i ciągle męczoną śledz­
twem, któremu końca nie ma. Nawet Pofapow  
nastaje na niego, aby prędzej kończył sprawę, 
od lat trzech się  wlokącą. Na to Pahlen odpo­
wiada: „niema co się troszczyć o tych łajda
ków, niech sobie gniją w kazamatach." I z ły  i 
głupi ten hrabia Pahlen, a czynow nicy jego, 
warci sw ego pana. Nie sposób zgadnąć, kiedy 
sprawa się skończy, a tymczasem aresztowania, 
chociaż nieco zwolniały, ciągle jeszcze  trwają.

Przegląd polityczny.
Niemcy. M otywa rządowe do projektu u 

staw y o języku urzędowym są wprawdzie mniej 
cyniczne od samego projektu, ale za to o wie 
le  przewrotniejsze i pev*\e k iętactw a . Z po­
czątku przyznają one każdej narodowości pra 
wo posługiw ania się ]ęzyktem ojczystym , a br.z 
pośrednio potem staw iają wrzekome prawa pań 
siw a  do na,rzucenia różnym na"odowoś^iom Jl 
zyka urzędowego w jżej po nad w szelk ie  inne 
p o trzeb y / W dalszym ciągu motywów cynicz- 
ność projektu w ystępuje co iaz bardziej na 
wierzch. Czytamy tam między mnemi :

„Jeżeli państwo obejmuje w gianicach sw o­
ich ludność mówiącą mnym językiem , wówczas 
w zgląd na wolność tej ludności co do rozwoju 
i używania sw ego języka nie może nigdy P o ­
w adzić do tego, aby ten język  uznać za rów ­
nouprawniony język państwowy."

Tu już gw ałt państwowy występuje na jaw  
Naw et prusofilska Nowa Presse okazuje nieza­
dowolenie swoje z tego powodu- P isze oi,a tak: 
„Bądź co bądź. zupełne usunięcie ję z jk a  pol­
skiego z urzędów jest zw łaszcza  dla ludności 
wiejskiej za gw ałtow ne. A zresztą  12 procent 
innym n,ż niemieckim językiem  mówiącej lu­
dności, stanowi wcale pow ainy ułamek. Z 24”  
miliona m ieszkańców państw a pruskiego nale­
ży 2,432.000 do narodowości polskiej, 146.000 
do litew skiej, 50.000 du czeskiej (na Szląsku), 
W endów jest 83.000, W alonów 10.400, Duń­
czyków 145.000 i 30.000 innemi językam i mó-

Z Izby sądowej.
Lwtw, 26. stycznia 1876.

\  ipk" wio Jwaua Kiebana i 115 włościan /-e 
wsi Onlewczany w powiecie ULaowskim trybunał 
tutejszego c. k, sadu krajowego wydił po trzydnio­
wej rozprawie dziś wieczór o godzinie 7. następu­
jący wyrok: Z ogólnej liczby odkartonych 21 unie­
winnia się, 94 zaś uznaje się winnymi, ze i czasie 
od 6. do 11. marca 1874 gromadnie wpadli do 1.8U 
P o d k o c k i e ,  własność gminy Gblewczan stano­
wiącego i tamże z pominięciem zwierzchności, a 
później nawet wbrew zakazowi zwierzchności gmin­
nej, wszystkie dr/owa wyrąbali i zabrali, i tym 
gwałtownym napadem nie tylko spokojne posiadanie 
tego Ia»n narnszyli, ale i guiinie szkudę przeszło 
1488 zł. wyrządzili — tym sposobem dopaś iii się 
zbrudni gwałtu pnblicznego w myśl §. 33 n. k., 
karać się mającej w myśl §. 84 n. k. Z tych pię­
cia niejako motorów całego wypadkL, mianowicie : 
Stefana Klecha, Iwana Szewcznha, Sylwestra Szew 
cznLa, Titia Zineczkę i Iwan s K lebane , którzy 
uadto wój'ta i przysięgłego słowem 1 czynem :nie- 
waiyli, — ponieważ p. prokoraior co do nirh od 
stąpił od OBk irzenia r. §. 81 za przekroczenie 
z §. 312 n k. skaza! trybnnal na dwumiesięczne 
po jedyncze  więzienie, zaostrzone jednorazowym po­
stem w tygodnia, sześciu na jednomiesięczne poje­
dyncze więzienie zaostrzone postem ; „ z e sn a s ta  na 
]4dniowy areszt z jednorazowym postem w tygo­
dniu; resztę e»s pięćdziesięciu czterech na 8ajiioWe 
pojedyncze więzienie. Wszystkich na zwrot Kosztów 
{ osiępowania karnego, któri nznano ea nieściągalne. 
Co do odjzkodowania gminy, ponieważ koszta ani 
p. :ez wójta ani też przez zastępcę tegoż nie zo 
stały zlikwidowane i zresztą skonstatować się nie 
dadzą odesłał ją są l na zwykłą drogę prana.

Zasądzeni wyprosili sobie trzy dni do namy 
sin, ażali przyjąć, mają wyrok.

użeby chłopstwo, które gromadnie ndawać się 
bedzie do domu — 3 mil ode Lwowa odległego — 
po drodze nie wyprawiało ekscesów , zaawizowano 
żandarmerię i tutejszą policję, by się miały na ba­
czności.

Kromka miejscowa i zamiejscowa.

— Ważna sprawa nr/ądzenia kuchni taniej we 
Lwowie zbliża się juz ku szczęśliwemu rozwiąza­
niu. Dnia 25. t. m. zebrał się komitet, zajmujący 
się tą kwestją, celem zawiązania „Towarzystwa 
kuchni ludowej." W zwołanem zgromadzeniu wzię­
ło ndziai przeszło 30 osób, przeważnie j »nie. — 
Przewodniczyła pani Apolonia Brenerowa, dr Hen­
ryk Jasieński odczytał zaś sprawozdanie z czyn­
ności komitetu tymczasowego, z którego dowie­
dzieliśmy Bię, Że myśl za ło żen ia  T o w arzy stw a  t ■ 
kiej kuchni zawdzięczyć nałoży p. Marji .asińskiej, 
małżonce prezydenta miasta Lwowa Pierwnzym 
zawiązkiem funduszu ua ten cel było 3(Ji zł., ze­
branych pomiędzy znajomymi i przyjaciółmi wuio- 
skodawczyni, poczem zarządzono zaraz składki pu­

bliczne, które razem z sumą powyższą czynią 
2917; caia ta kwota złożoną jest w galicyjskim 
banku kredytowym.

Statnt, które komitet wypracował, i przedło­
żył namiestnictwo, zostały w zupełności zatwier­
dzone, a zgromadzenie przyjęło takowy.

Według tego statutu, jest celem Towarzystwa 
dostarczanie zdrowego a taniego pożywieni- dla 
niezamożnych mieszkańców Lwowa bez różnicy 
stanu, reiigii, wiean i pici zs najniższą cenę. 
Członkiem Towarzystwa staje się każdy, kto złoży 
wpisowe w kwocie 1 zł i przyjmie obowiązek pła­
cenia najmniej 12 zł. rocznie w miesięcznych ra ­
tach z góry. Fundusz Towarzystwa stanowią: Do­
chody z sprzedaży pożywienia, datki miesięczne 
członków zwykłych i hcaorowyeh, datki pieniężne 
i darowizny dobroczyńców.

Odpowiednio do wymagań statutu urządzi To­
warzystwo w dzielnicach miasta zakłady stałe, i 
postara się o naczyni., którd służyć będą do roz­
noszenia pożywienia. Ceny pożywieiia ustanawiać 
będzie zarząd Towarzystwa co miesiąca z góry.—  
Zarząd ten ssładać się będzie z 18 czfonkuw i z 
6 zastępców, wybranych na walnem zgromadzeniu 
na 1 iok z tein ograniczeniem, ie  okładać się bę­
dzie w dwóch trzecich częściach z kobiet a w je- 
dubj trzeciej z mężczyzn. Zarządu obowiązkiem 
jest przyjmowanie członków, najęcie i niządzenie 
zakładów, zakupno wszelkich piodów surewyck, n- 
stanawianie cen pożywienia, prowadzenie kei^g T o­
warzystwa, naiadanie bilansów i przedkładania ra­
chunków. Odbywać bedzie posiedzenia co dni 14 i 
mianować z grona członkow Towaizystwa dzienne 
dozorczyuie, dla każdej kuchni z osobna. Obowiąz­
kiem dozorczyni będzie dozór nad rozdawaniem po­
żywienia. Waioe zgromaazenia Towarzystwo odby- 
w ić się będą w jesieni. Na wypadek rozwiązania 
Towarzystwa, przypada cały jego majątek Iwow- 
skiemn zakłaoowi ubogich.

Jako członkowie zzrząda wybrane zosteły na- 
stępujące panie: Breoerowa Apolonia, Hofmauowa 
ifarja, Jasińska Mar ja Jasieńska Albjrtyna, Ma­
dejska Walerja, hr. Mierowa Felicja, Nobaiewicso- 
wa Uermin a, nr. Potocka haija, Rejsowa Henryka, 
Wieczyńska Katarzyna Wierzoicka Julia i Frie- 
duwa Lanra, tudzież następujący panowie i Dr. 
Golamann, Darowski Mieczysław, Jelinek, ki kau. 
Kostek, ks. kan. Maznrak i Piątkowski Feliks. Na 
zastępczynie wybrano zostały panie. Dymetow* 
Ksawera, Oromanowa Eugenia, Krzyżanowsaa Ale­
ksandra, Schattanerowa Berta, tndzież panowie: 
Dr. Heniyt. Jasieński i dr Karol Mfcly

Zarząd ten jnż s ię  akonatytuow&l. JeBzeze ko 
mitet tymczasowy wynajął ua kuchnię ludową lo­
kal p. 1. 31 przy ulicy Ormiańskiej, obok arul ru 
Gazety Narodowej, kióry się już urządza.

—  Pan Ignacy Fried , kupiec tutejszy i p»n 
Kunaszewski ofiarowali ua ręce prezydjnin m agi­
stratu dla nrząizić się mającej s n mm Indowej bez­
płatnie : pierwszy 60 łyżek metalowych , drugi 3 
pary nożów i grabków i 3 łyżek.

Szanownym u i i t a i .  sk łli.W  ItfH-
liem ubogich uprzejme podziękowanie.

Lwów dnia 25. stycznia 1876.
Jasiński wł. r.

— Zawiadamiamy swiefny magistrat o skar­
gach ua nieporządek na Sieniawszczyznie, jak ro 
wnież na ulicy Blacharskiej I innych tegt rodzaju 
miejscach, które jak gdyby przeznaczone były' na 
to, ażeby być plag t mieszkańców. Mazeby się tama 
zaradzić dało.

— Bardzo ważną w publicznem wyciowamO 
kwestją są zakłady frebiowskio, o których już kil­
kakrotnie pijaliśmy odnośnie do naszych w ła sn y c h  
potrzeb we Lwowie. Na ogólne upominanie «i? 
mu jzK&ńców naszego mineta po tk.aśliśtuy bowletf 
potrzebę nrządzenla takich Zakładów po przednri*' 
ściach Lwowa, a za granicą, jak we Francji, 0g s / '  
stnją one nawet po wBiach, i zwróciliśmy a> i? 
potrzebę nwagę nagzej krajowej Rady szkolnej. 
Czy te nag..e upominani i się odniosą jaki skutek, 
nie wiemy. Dowia Injemy -ię jtdnak. Ze piul Zaor­
ska, wdowa po znakomitym poecio tegoż nazwiska, 
Która, jak wiadomo, miaia zamiar otworzenia pry 
watnej szkółki fteblow kiej, zamyśla ursądzić crte 
ry takie zakłady po przedmieściach, a to na wy* 
raźne domagania się mieszkuńców u .17eg > miasta, 
którzy się też do niej w tej kwe«tji zwrócili. Po­
czuwamy sio do obowiązku donieść pnblieznoścl o 
tych szlachetnych nsiłowaniacb ptal Zmorsaieji 
zapewniając Jej z naszej strony zasłużone po* 
parcie.

— W niedzielę Janą ma być w teatrze nasz/0
po raz pierwgzy komedja Z. Same -kiego p, t. 
„Febris aurea". Jest to utwór, który się w War* 
szawie ntjwięeej podobał ze wśzystkich sztuk K 
o ry g in a ln y c h ,  w ostatnich latach prze dasay/onych. 1

— Recenzent teatralny Dziennika polskiego 
wyrzuca dyrekcji teatru, ze w „Proroan" w scenie 
na lodzie wprowadziła bilet. Zwracamy więc jeg° 
nwagę na to, że baletn domaga się w tej scenie 
sam autor. Jedn > tylko moana by u nas b a l e t u w i  
zarzucić, a to miaiaturowość jego, ale temu 
dyrekcja skirbkowskiego teatru znpełnie me winna- 
Potrzebowała b* bowiem w tym celu przyuajmuirj 
takiej subwtncji, jaką teacra pobierają tam. gdzi0 
są instytucjami w całem tego słowa znaczeniu krv  
jowemi.

—  Do Administracji Gazety Narodowej na i*' 
nią kuchnię nadesłała Wna Józefa Treter z La-: 
szek 5 zł.

— W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  W kauiis 
oicy pod 1- 6 na placu Strzeleckim zaaMpokojoni 
byli ri ostatnim czasie mieszkańcy częsiemi kra­
dzieżami, które popełniano w biały dziaśi z otwaf* 
tego pomieszkania. Między innemi zginęły rade/ 
sądu krajowego wylszego p. K, saknie »ęski« *  
łącznej warteśd 40 st., zamieszkałej za4 t . - a l ' 
żonie inżyniera p. Borcie g , skradziono r kufra u* 
strychu tnkułe damskie oceniono i i  fO zł. Oglę* 
dnym pobz-kiwaaiom rewizora policji Neschla udał* 
się d. 25. t. ui. wytropić złodzieja w osobie deL 
ny Mondlowej, służącej w tej samej kamienicy, ka* 
ranej już raz sądownie za kradzież. Wszystki* 
rzeczy skradzione odsznkano, opróes jetluej aro* 
bruej łyżeczki do kaw y; byty one zastawiona 1 
izraelitek utrzymujących zastawy, Chany Fisuhero- 
wej i Goldy Stark pod 1. 19 pizy wiicy Blachar­
skiej. Złodziejkę odstawiono do sądu karnego. *-~ 
Piotr Kocyk, służący, przybyły wczoraj z Rossjh 
nieznając miasta, uprosił nieznanego męterren^ 
■io leg i, wzrostu n i s k i e g o  . z czarną bródką, a£r' 
by go oprowadził po mioście. Obaj weszli do kł 
ścioła 0 0 . Je.nitów, » gfdy podróżny ukląkł, aW 
się pomodlić, skorry«tał uiesnmienny ciceroae z *•() 
sposobności i skradłszy modlącemu się 7awiaiątk<o 
wyniósł się niepostrzeżuny z kościoła. W aawiaiątkż 
mieściła się cał-* garderoba podróżnego. — ZioiuDJ 
w polioji zarękawek, kołnierz futrzany damski 
nożyce, które zapomniała wczoraj pewaa dama * 
hanślu p. Kamila StrzyZowskiego przy ulicy Gali15' 
kiej. — Dnia 24 t a między godz. 9 a 10 wD’ 
czór -kradziono p. O. Margule«owi kopcowi pud
3 przy ulicy Sykstnskiej ze stryehn zamkniętej 
cztery inża poduszki, cztery pierzyny z żółtą p®' 
S7»wką naokinuwą, i cztery prasścieradła zuacse* 
lit. R. Z. Szkoda wynosi 100 zl. — W karczu*  ̂
Kolankowickiej, w powiecie Horodeńskim dnia 1®' 
b. m. wszczęła się klótoia między sys^tn Fsże1’* 
Guły a Hnatem Zoibrijem. Fetlor Guła ujął U 
synem i z tego powo In tak mucno pobity zol**



Knata zmbrija i kilka obecnych nrlopników, 
wkrótce z odniesionych uszkodzeń życie zakoń­

czył. Sprawcy zbrodni są uwięzieni. — Okropne 
morderstwo popełnione zostało dnia 8. b. m. w Ho- 
zodnicy , w powiecie Horodeńskim Ofiarą padły 
niaślabne dzieci Eadokii Kołomyjczakowej: Bonifacy 
* Akwilina. Podejrzane o sprawstwo tej zbrodni in­
dy wid na są uwięzione. Domniemaną pobudką zbro­
dni były majątkowe stosunki w rodzinie Kołomyj- 
cznkowej. — Gwałtowną śmiercią zginął w nocy 
na 23. b. m. gospodarz Wasyl Hnsyl w Wołczkow- 
caeh, w powiecie Śniatyńskim. Zamknąwszy się na 
noo sam w izbie świeżo opalonej zginął od czadu. 
Widocznie będąc w stanie nietrzeźwym za wczednie 
piec zatkał.

Dnia 26. bm. o godzinie 7 do 11 wieczór od­
była się po icyjna obława po w s z y s tk i c h  dzielni­
cach miasta. Aresztowano ogółem 152 podejrza­
nych osób i włóczęgów. Najliczniejszy ich kontyn­
gent dostarczyły dródmiedcie i Żółkiewskie. Przed 
czterema dniami p rzy n ió sł do handlu skór pod 1. 1 
Picy Ulicy Smoczej, jakid miody mężczyzna dwie 
nowe cielęce skórki na żółto wyprawione chcąc je 
zamieniać za parę bucików, gdy snbjekt podejrzy- 
wając go o kradzież udał się do władciciela ,k l®P“
0 poradę, wyniósł się nieznajom y ze sklepu, dokąd 
<1° dzid dnia nie powrócił. Skórki złożono w 
Policji.

W noey na 27. t. m. z a k ra d ł się złodziej do
niezamkniętej szopy w podw órzu domn pod 1. 70
Pfzy nlicy Łyczakowskiej, odciął od jednej dorożki 
duży fartuch skórzany i zabiał z innych dorożek 
dwa materace pokryte snkn, m migdałowego koloru
1 dwa materace niebiesklem snknem obite. Właści- 
*iel dorożek, Stefan Iwankiwicz, poniósł szkodę
na 30 zł. — Dnia 7. grndnia r. z. znalazł żoł­
nierz policyjny na płaca Strzeleckim kuferek ręczny 
zamknięty, prawdopodobnie zgubiony z wozo przez 
podróżnego, po który się władciciel dotychczas nie 
zgłosił. W odemkniętym kuferku znaleziono garde­
robę damską, dwa albumy na fotografie, ręcznik 
znaczony lit. T. A. 5., snrdnt granatowy, okolary 
i innae pomniejsze rzeczy.

—  W muzeom przemysłowem wykładać będzie 
w niedzielę 30 bm. o godzinie 4 po połndnin se­
kretarz muzeum p. G. Szczeciński „o muzeach 
przemysłowych i tychże zadaniu."

- -  A n in estja . Cesarz ułaskawił 182 więźniów 
•dsiadnjących karę w więzieniach anstrjackich a 
mianowicie 133 mężczyzn i 49 kobiet. W tej ogól 
®ej liczbie miedoi się 13 mężczyzn wypuszczonych 
B więzienia w Widniczu, 20 mężczyzn wypnszczo- 
aych a domu karnego we Lwowie i 13 kobiet wy- 
PUizezonyeh z lwowskiego domu karnego u Marji 
Magdaleny. Prócz tego wypnszczono w skutek tej 
cmnestji z domn karnego w Pradze 11, w Kart 
“»ns 4, w Maran 18, w Steiu nad Dunajem 12, w 
Garsten 10, w Siibeu 14, w Gólleudorf 1, w Gra- 
ysce 2, w Capo d’Istria 25, w Gradcu 3 męż­

czyzn, a z zakładów karuyck w Repie 13, w Wa-
lachisch Meeritsch 10, w Neadorf 12 kobiet.
, - ~ ~  Członkiem Rady powiatowej Drohobyc- 
ło* * ***?* m ia,*ł wybrany dnia 20. b. m. prze- 

?ny gminy Drobobyckiej pan Jan Bryukowski. 
Kuchnia ludowa. Wykaz V. akładek. (Dok.)

Na listę Wnej Krzyżanowskiej złożyli jeduora- 
°Wo na urządzenie: WW. Księżarakl z\. 1, Mo* 

?*ńlewski 1, Rotter 20 c t , nieczytelny 50 ct., L. 
^ • łg l  zł. 5, Maresch 1, Zajączkowski 1, Dalner

ct., Chożar zł. 1, Małkowski 2, Fedorowicz 2, 
Wożniak 2, Drdacki 1, W. 1, aieczyteiny 2. M.

40 ct., Herz zł. 1, Wybranowska 2, bi.
Iłoweska 1, P. Łod 5, Ed. Xaw. Fredro 5, Zyg. 
Kalicki 2, Regina Stigletz 50 ct., nieczytelny zł 2, 
^•czytelny 1, nieczytelny 1, nieczytelny 1, Kiljan 
h  Cyia Bnber 1, W. Schweigl 1, Kroemer 1, S. W. 
°0  ct., Węclewski 1 zł. 30 et., Adela zł. 1, Wa- 
lerja Kamieńska 5, Agnieszka Poinifck 1, Walerja 
Skihicka 1, nieczytelny 50 ct., Ludwiaa Wędry- 
chowska 1, Godlewska 1, N. N. 1, nieesytelny 1, 
A. Ross 1, Poch 5, nieczytelny 1, Różyczka 1, 
rotmistrz N. N. 1, Zofia Markstein 2, Antonina 
Trzmola 2, N. N. 1, N. N. 40 ct., Januszewicz
^0 ct., M. H. zł. 1, N. N. 1, Teresa Waydowicz

E. Dembicka 1, ks. Manasterski 3, W. N. 1, 
K. K. i ,  Szeliska 60 ct„ S. Marszal 5, nieczytel- 
“y 1, Mianowska 1, Rudnicka 1, Wychera 1, W. 
Jarkiewiez 2, Okornicki 1, Teresa 1, Karol Dal- 
man 1, E. Kozłowski 1, A. Doskocz 1, nieczytel­
ny 50 ct., Stegmann zł. 1, Nicz 1, Stobiecki 1,
nieczytelny l ,  A. Brener 5, Aleksandra Krzyża­
nowska 5 złr.

Na otrzymanie: WW. Rosenfeld 1 złr. za mie- 
siąc, M. Penot 1 zł. za miesiąc, A. Brener 1 zł. 
za miesiąo, Aleksandra Krzyżanowska 1 zł. za 
mlesicc; razem 120 zł. 16 ct. w. a.

Na listę Wnej Berty Behattaner złożyli jedno­
razowo na urządzenie: WW. Marja Werner zł. 5,

Karol Werner 5, nieczytelny S, W. T. 1, Marja 
Waszkiewiczowa 1, nieczytelny 1, Karolina Nen- 
man 1, Mandybnr 2, Schayer 70 ct., Pokorny zł. 
1, F. Danek 2, Torosićwicz 1, Dziamski 5, hr. 
Dzieanszycki 2, nieczytelny 1, nieczytelny 2, nie­
czytelny 1, nieczytelny 4, nieczytelny 1, Borkow­
ski 5, niec-.ytelny 1, nieczytelny 1, nieczytelny 1,
H. S. Stanowska 5, nieczytelny 2, hr. Neipperg 
10, Kalinowska 2, Pawlikowski 1, hr. Skarbek 3, 
N. N. 60 ct., E. L. zł. 1, Kozłowska 1, Ellinger
I, N. N. 1, Gembanewska 2, Młocki 5, Bochda- 
nowa 1, Skibniewska 1, Hanke 1, L. 1, S. 1 zł. 
30 ct., major Ostek mann zł 1, Karolina Hamwolf 
1 , Kaspary 1, N. N. 1, Tepa 1, nieczytelny 1, 
Niezabitowska 2, Henryka Lettner 2, Kwieciński 
1 , Arbesbaner 1, Bisknpska 1, N. N. 2, Otton 
Hanswald 2, J. Zawadzki 2, nieezytelny 1, Mali­
nowska 1 zł. 8 ct., Lewakowska 10 ct., Rnssocka 
2 zł.

Na otrzymanie . WW. hr. Neipperg 10 zł. za 
miesiąc, Samuela Uhle 3 zł. na kwartał; razem 
123 zł. 48 ct. w. a.

— N o w y  S ącz  w styczniu. (Towarzystwo ku 
wspieraniu ubogich uczniów szkól drednich.) W ka­
żdym niemal zakładzie nankowym krajn naszego 
jest wiele młodzieży nbogiej, lecz nigdzie niema 
jej tyle, co między nc*niami szkół drednich w No­
wym Sączą. Są to po większej czędci synowie wło­
ściańscy, którzy przybywają o kilka a czasem o 
kilkanaście mil bez grosza a nieraz i bez odzieży 
i garną się z zapałem do naniti. Położenie tej mło­
dzieży jest okropne. Lekcji w tak małem mieście 
dostać nie mogą, a niemając żadnych środków, wy 
stawieni są na głód i niedostatek wszelki. Niezra- 
żeni tern wBzystkiem, walczą z nędzą i nczą się 
z aadideją w dnszy, iż staną się kiedyś użyteczny­
mi synami ojczyzuy. Nie zawsze jednak starczą 
siły do wytrwania na tej drodze ciężkiej i niejeden 
jnż młodzieniec szlachetny, nie jeden syn tego In­
du dzielnego, który w najtrudniejszych chwilach 
pozostał wiernym narodowi, upadł wycieńczony gło­
dem i pracą, zanim dobiegł do mety. Toż znalazło 
się w Nowym Sączu grono szlachetnych mężów, 
którzy zawiązawszy Towarzystwo kn wspierania 
nbogich nczniów, spieszą z pomocą tej zacnej mło­
dzieży, pragnącej światła, kształcącej się na usłu­
gi ojczyzny. (Zamieszczając poniżej sprawozdanie z 
obrotn funduszów i odezwę tego Towarzystwa, re­
dakcja G. N . z swej strony wzywa wszystkich szlache­
tnie myślących ziomków, wszystkich dla których 
oświata lndn jest rękojmią lepszej przyszłości, a- 
żeby wsparli datkami zacne i rozumne usiłowania 
Towarzystwa Sądeckiego, które dotychczasowemi 
środkami zwłaszcza przy dzisiejszej ogólnej nę 
dzy między Indem sądeckim, może zaopatrzyć za­
ledwie cząstkę tej biednej młodzieży.

W zbieranin ofiar chętnie pośredniczyć bę­
dziemy i upraszamy Redakcje wszystkich pism 
polskich, ażeby podały również do wiadomości pu­
blicznej poniższe sprawozdanie Towarzystwa kn 
wspieraniu ubogich nczniów szkól średnich w No­
wym Sącza za czas od 1. stycznia do 3 i .  gru 
dnia 1875 r.)

D o c h ó d .
1. Pozostałość z rokn 1874 . . . .  120 16
2. Wkładki członków ............................  292 2j?
3. Jednorazowe dobrowolne datki • 458 9*
4 Z przedstawień teatralnych koncertu

i loterji fant.
5. Zw rócona za liczka

176 60
1 —
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R o z c h ó d ,

Stosownie do statutu umieszczono w 
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Wydano na wikt i mieszkanie dla 12
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m ie s z k a n ia ................................................ 42

A d m in istracja ......................................... 96 .
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0 chłodzie i głodzie szcżśrze pracują nad sobą, a 
zaledwie raz na tydzień coś ciepłego do nst wziąć 
mogą i wśród największych mrozów, w lekkiej a 
częstokroć podartej odzieży, drżąc od zimni, do 
do szkoły uczęszczają. Chcąc tym biednym uczniom 
choć jaką taką przynieść pomoc i w ten sposób 
rozszerzyć swoję działalność, odzywa się Wydział 
Towarzystwa, do wszystkich serc szlachetnych, 
pojmujących, jaka przyszłość spoczywa w tej bie­
dnej i opuszczonej obecnie młodzi, jeżeli poda się 
jej sposobność do dalszej nauki, a w szczególno 
ści do tych wszystkich, którycL jako byłych uczniów 
tutejszego gimnazjam bodaj dachowy związek z na­
szym zakładem łączyć powinien, z prośbą o popie­
ranie naszego Towarzystwa przez przysparzanie 
członków i innne odpowiedne środki.

Wszelkie datki, choćby najmniejsze, czyto w 
pieniądzach czy w wiktnaiach lab odzieży, przesy­
łać prosimy na ręce przewodniczącego Wydziału 
dr. Onufrego Trembeckiego.

W Nowym Sączu dnia 31. grudnia 18/5.
H»d. dr. Trembecki, przewodniczący. Ks. Fran­

ciszek Fox, zastępca. Prof, Małecki, skarbnik. Prof. 
Sękowski, sekretarz. Prof. Gntkowski, gospodarz 
bursy.

Członkowie Wydziału: Dr. Klemensiewicz. Ks. 
Wojnarowlcz. Zytyński. Vayhinger.

—  Ż D llgrod 25. Stycznia. Z powodu mojej 
słabość i przeszkód w ogłoszenia mego sprosto­
wania, dzisiaj dopiero mogę odeprzeć ziośliwe za­
rzuty pana korespondenta E Krosna w nr. 299, 5
1 12 Gazety Narodowej umisszczoue.

Szanowny autor w rzeczonych koresponden 
ej ach o rewizji domowej u Wolfa Kilustlieha 
w Żmigrodzie wyrządził mnie okropną krzywdę.

Ktoś z moich fałszywych przyjaciół wiedział, 
że pan korespondent krośnieński ma ostre pióro, 
więc użył go jak widzę za proste narzędzie swej 
niepohamowanej zemsty.

Gdyby szanowny korespondent przed napisa­
niem owych złośliwych artykułów chciał był do­
ciec prawdy, byłby się niewątpliwie dowiedział, że 
dla mnie jako burmistrza miasta w ogóle żydzi 
tutejsi nie uajlepiej są usposobieni i że z»rzuoaj* 
sąd skargami przeciw mnie, i nie byłby mnie ni ztąd 
ni zowąd pizedstawił, jako trybuna żydowskiego.

Panu korespondentowi jednak nie chodziło o 
docieczenie prawdy, lecz o oczernienie mej osoby 
i pos pisy wał sążniste artykuły naszpikowane na 
wskroś fałszami. I tak nieprawdą jest, jakobym ja 
na czele żydów zjawił się był w czasie rewizji w 
domn \Volfa Kiinstłicha, wręczył komendantowi żan- 
darmerji p. Spaezkowi z Krosna pisemny rozkaz 
wydania zabranych weksli, prowokował czerń 
pejgatych obywateli do wstępnego boju przeciw 
żandarmom, i jakoby p. Szpaczek był mi groził 
przebiciem.

Szanowny autor tendencyjnie zmyślił, iż za 
skoczony byłem przez Spaczka na gorącym uczyn- 
kn, jak syn Wolfa Kiinstłicha wsuwał mi do kie 
szeni zwit banknotów; fakt ten zrodzić mogła tyl­
ko bnjua fantazja p. korespondent*, jak niemniej 
i to, że miałem wzywać świadków sądowych do n- 
cieczki, lub żem wzbraniał rewidowania wynajęte­
go drugiego domu Kiiustllcha. Rewizję ca*ł P o ­
prowadził delegowany p. sędzia śledczy w porząd­
ki* i z zachowaniem wszelkich przepisów prawnych; 
ja od samego początkn rewizji zawezwany przez 
p. sędziego śledczego asystowałem komisji »ądowej 
dla otrzymania porządkn publicznego, i przestrze­
gałem, aby rozciekawiony lud wiejski, co tylko wy­
szły z kościoła w południe, nie cisnął się do do­
mu Kiinstłicha.

Że zachowałem się należycie podczas całej re­
wizji, i Że postępowaniem mojem nie narnszyłem 
prawa, poświadczą świadkowie przy rewizji obecni 

Jahób Filipowski, bnrmistrz.

Razem 914 29 
w kasie na 1876 r. 134 zł.Przeto pozostaje 

62 cent.
Fnndnsz żelazny wynosi z końcem 1875 roku 

706 zl. 63 c.
Jak widać ze sprawozdania, szczupłość fnn- 

dnszów nie pozwala Towarzystwo rozwinąć swej 
działalności tak, jakby sobie tego życzyło i jak 
tego rzeczywista potrzeba wymaga. — Dochód z 
wkładek 70 członków Towarzystwa, z dobrowolnych 
datków z przedstawień teatralnych, koncertów itp. 
źródeł wynosił w obecnym roka zaledwie tyle, ile 
potrzeba było na ntrzymauie w improwizowanej 
bursie 12 biednych nczniów. — A jest ich zna­
czny jeszcze zastęp, i to uczniów godnych, zasłu­
gujących ze wszech miar na uwzględnienie, którzy

wej d n ia  2 7 . stycznia.
J. Akcje za sztulcę.

(z knponem.)
Kolej gal- Karola Ludwika 

Lwow. - C zerń.-Jassy 
Bankn hip. gal. po 200 zł. 
Baukn kred gal. po 200 zl.
I I .  Listy zast. za 100 zl. 
(bez kupona bieżącego.) 

Io w . kred. gal. 5 pr. w. a. 
„ „ 4 pr. w. aV “ " _ *■ ,5 pr. okres. 

Bankn hip. gal. 6  pr.
I I I .  L isty  dłużne

za  100 eł.
Gal. zakł. kred. włość. 6 pr.

w. a. . . . .
Ogól- roi. kred. zakł. dla 

Galicji i Bukowiny 6 pr. 
losowanie w 15 lat 

Tow. kred miej. 6 pr. w. a.
IV .  Obligi ea 100 zł. 
lndemnizacyjne galie.
Poi. kraj. z r. 1873 po 6 pr 
Losy m iasta Krakowa 

„ » Stanisławowa
V. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski . . . 
Napoleondor • • .
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
ltubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro .............................

Wiedeń, d . 25. stycznia 
Potdseechny dług pań­

stwa (za  100 zł.) 
Ront. austr. w bankn. 5 pr 

» „ W sreb. 5 „
1839 cale losy (m. k.i 

■8 S 1839 losu „ 
1854 po 250 zł. 4 pr. 

•g o  1860 „ 500 zł. w.a. 5 „ 
Ph-9 1860 „100 _ „ „

" :  ;  y ®«*t.dom.po lao  5 „

,OWi0. indem. (100 zł.)
S S a - u .

In
f iń s k ie
H(1 publiczne pożycz.

|8*er. poi. kol, po 120 zł 
Proc.

plącą żąda.
zlr. w. a.

196 50 
136 50 
234 -  
210 —

198 50 
138 50 
236 50 
212 —

85 60 
79 50 
85 60 
9 1 -

86 20 
80 75 
86 20 
91 75

93 — 99 25

90 40 9140
------ —

8 7 -  
90 75 
1450 
19 —

8 8 -  
9 2 -  
16 — 
21 —

00 
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 ̂
CO 

Q
 

C- 
i*

5 88 
5 43 
9 23 
9 38 
168 
160 

1 71 % 
106 50

68 90 
73 90 

2 3 7 -  
233 —

6 9 -  
74 05 

239 — 
234 —

112 56
123 — 
133 r0 
182 —

113 —
123 50 
134 -  
132 50

87 70
86 25

88 — 
86 75

98 98 25

Węg. poż. prem. po 100 zl. 
[Turecka poż. kol. po io o  fr.J

Akcje bankowe. 
.._gIo-austr. po 200 zł. 120 
Boueucred. au. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i przem. 
Zakl. kr. węg. 200 zł.
Tow. esk. n. a u s t po 500 zł. 
Franco - austr. po 100 zł. 
Franco-węgier. po 200 zł 
Gal. bank. bip. po 200 zł 
Gal. bauk dla hand. i przem.

po 200 z łr ....................
Gal. zakł. kr. ziem. po 200 zł 
Gal. bank kraj, po 200 zł. 
Renten bank po 160 zł. 
Baukn nar. austr. po 600 zł. 
Bankn pow. anst. po 200 zł. 
Unioubank po 140 zł. 
Vereinsbank po 100 zł 
Yerkehrsb. pow. po 140 zł 
Wied. bankver. po 100 zł.

Akcje kolei. 
Albrechta po 200 zł. 
Alłbldzkiej po 200 zł. sreb. 
Dniestrzaóskiej „ „
Elżbiety „ m. k
Ferdynanda półn. po 1CO0

zł. m.  ........................... '
Franc. Józ. po 200 zł. w. a 
Kol. gal. Kar.Ludw.po 200

zł. m. k ........................
1-w. Czer. a Jas. po 200 zł 
Mor. Szl. (cent.) po 200 
Aust. pół. zach. po 200 zł. sr, 

» „ lit. B. po 200 zł. sr.
Rudolfa po 200 zł. Br. 
oiedmiogr. po 200 w. a. sr. 
^taatseisb. Ges. 200 zł. w. a. 
Stidbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł. 
Węg. galic. (Łup.) po 200l 
Węgiers. pół. wschód. po|

i 200 zł. sr......................
Węg. wsch. (Ostb.) po 200 
[Węg. zach. (W estb.) poi 

200 zł. w. a..................... 1
Akcje przemysłowe. 

|Budow.Tow. aust. po 200 zł 
„ wied „ 100 „

, „ taniob porn. „ 100 „
IListy zast. (za 100 zł.)
Bodeu cred. allg. Out. 5 pr. s.

„ spłać, w 85 lat 5 pr. Wa. 
|Gal:Tow.kr. ziem. 4 pr. w.a.

„ „ 5 pr. w. a.

91 80,

190 GO 
178 -  
670 — 

2 9 -

231 — i

plącą; żąda.
z Ir. w. a.

92 -

190 8 
178 50] 
675 -  

29 25

|892-

73 75

79 — 
72 50|

115

165 55

I8Z0 —
145 —

197 25 
137 -

141 75

124

|293 25 
114 25

893-

74-

80-
73-

115 50 

IG 5 50 

1B3S —
145 50|

197 75! 
137 50

142 25

124 50

293 75 
11450

109 76
4o /5|

111 -

1 1 0 -  
44 25|

112—1

76 20; 76 sO| Tow. krod. miej. 6 pr. w. a.
Galie, bank hip, 6 pr. w. a 

„ Zak. kr.włość. 6pr.w.a. 
Bana nar. austr. m. k. 5 pr.

» » „ w. a. . .
Obligacje pierwszeń­
stwa kol. (za 100 zł.) 

Albrechta po 300 zł. 6 nr I 
100 zł.

Alfołdz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z. 300 zł- 5 pr. s. w. a. 
Dniestrzańska 300 „ „
E lżbiety po 5 pr. sr. w. a. 

em. 1862 5 pr. . .
em. 1870 5 pr. . .

„ em. 1872 6 pr. . .
Ferdynanda pół. 5 pr. m. k.

„ 5 pr. w .a. 
,  ,  6 pr. sr.

Gal. K.L. 300zł. 5pr. ta. w.a.
II. em. 6 pr. „
III. em. 1871 300 

1V. om. a 300 zł. 6pr.
Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 

300 zł. 5 p r. srebr. w. a. 
Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 
Lw. Czer. Jas. III. em. 1868 

300 zł. 6 pr. srebr. w. a. 
L w. Czer. Jas. IV ; em. 1872 

300 zł 5 pi. srebr. w. a. 
Rndolfa po 300 zł. 6 pr.

srebr. w. a ...................
, em. 1869 po 300 zł.l 

6 pr. srebr. w. a.
, „ 1872 po 300 zł.

6 p r srebr. w. a. 
Siedmiogrodz. fr. 500 pr. 
Papiery loteryjne (szt.)
Zak. kr. dla handlu i prz. 
Klary po 40 zł. m. k. . 
Keglevich po 10 zł. m. k 
Krakowska po 20 zł. 
Falffy po 40 „ „
Rndolfa P® ło  „ „
Ks. Salin po 40
St. Genois po 40 „ „ .
Stanisławowska (poi.) po

20 zł. w. a. . . •
WaUlsteiu po 20 zl. m. k 
Wiiidiszgriitz po 20 zł. „

(Dewizy 3 miesięczne.) 
Berlin 100 mark. .

101 25 101 75 F rankfurt 100 mark . .
9 0 — 90 50 Hamburg 100 mark. mark
7 9 -------------Loudyu lo  ft. sterl
85 50 86 25 Paryż i 00 frank.

placąj żąda
zlr. w. a
9115
9 1 -

100—

9775)

7225,
6950
98-H
2150|
9 2 -
9140

95—|
9825

1032Ó
9950|
9775
9510!

8 0 -

83—

72 

8310 

81—

6825

16175
28
1450
1475
2925
1360
3950
3250,

1950
2375
2 3 -

5610
5610

11140
4555

9i35  
9150 

101 —

9825

7250
6975

2250

9170
9 0 -

9875
9650

10360

9825
9640

8040

8325

7450

7250

8330

8150

Walne zgromadzenie kolei Łupków
sk ic j . Dnia 24. b. m. odbyło się v e  Wiedniu pod 
przawoduictwem hr. Jana Waldsteina walne zgro 
madzenie akcjonarjuszów kolei Łupkowskiej. Wzięło 
w niem udział 20 akcjonarjuszów, którzy reprezen­
towali 135 głosów. Zgromadzenie zatwierdziło układ 

wiedeńskim Zakładem dla handln i przemysłn 
przyprowadzony do skutku za pośrednictwem mini­
sterstw obu połów monarchii: węgierskiej i anstrja- 
ckiej, tej treści, że Zakład kredytowy odpisuje be 
swoich pretensyj do Towarzystwa 2,500.000 zł., 
uatomiast kasa państwowa w Przedlitawii dostarcza 
tytnłem zaliczki 1,800.000 zi. w gotówce , które 
mają być ożyte na zaspokojenie reszty pretensyj 
Zakładu kredytowego. Węgry podnoszą znów gwa­
rancję dochodów na węgierskiej ezęści linii o 
39.836 zł. rocznie. Na tej więc podstawie Towa­
rzystwo wypuści w obieg obłigów pierwszeństwa 
w nominalnej kwocie 4,764.400 mark niemieckich 
czyli 2,382.200 zł. w złocie (2,647.000 zł. sre­
brem). Z togu funduszu ma być rezerwowano 100 
tysięcy mark na ntrzymanie równowagi s powoda 
zmian ażja pomiędzy knrsem złota i srebra. Ozy 
skana ze sprzedaży obłigów kwota, ma być nlytą 
na pokrycie niedoborów. (W ubiegłym roku admi­
nistracyjnym miała kolej Łupkowska niedoboru w 
kosztach budowy 4 0 0 —500.000 z ł . , w kosztach 
ruchn 550.000 zł. razem około miliona zl.)

Na interpelację jednego z akcjonarjnszów, czy 
kolej Łupkowska nie została także wciągniętą w 
projekta łączenia Unij galicyjskich w jeden kom­
pleks, odpowiedziano ze strony Rady nadzorczej, 
że dotychczas nie zrobiono jej w tym przedmiocie 
urzędowych propozycyj ; Rada zawiadowcza zacho 
wnje się wyczekująco w tej sprawie.

S p ra w o zd a n ie  ty g o d n io w e  lwowskiej Izby 
handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produk­
tów, zrealizowanych na placn lwowskim, w ciąga 
tygodnia od 8, do 15. stycznia 1876.

(Korzec pszenicy 77 KIgr., żyta 73 Klgr., 
ęczmienia 64 KIgr., owsa 45 Kigr., hreczki 64 
KIgr., kuknrndł.y 82 Kigr., prosa 82 Kigr., gro­
chu 82 Kigr., koniczyny 82 Kigr.)

Z b o ż a :  Za 100 kilogramów pszenicy od 7-75 
do 9'25 zł.

Za 100 kilogram, żyta o i 6’—  do 7"—  zl.
Za 100 kilogram, jęczmienia od 6‘70 do 81— zł.
Z» 100 killegram. owsa od 8 .— do 9-80 zł.
Za 100 killogram. hreczki od —• — do — ■— zł.
Za 100 kilugramów knknradiy zeszłorocznej 

5 50 do 6 25 zł.; knkurndzy nowej 5'90 do —•—  zł.
Za 100 kilogram, prosa 5'80 do 6'—  zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Za 100 kilogram, 

grochn od 7'75 do 9‘50 zł.
Za 100 kilogram, soczewicy — ■—  do — — zł.
Za 100 kilogram, fasoli — ■— do — •—  zł.
Za 100 kilogram, wyki 7'— do 7’25 zł.
N a s i o n a :  Z* 100 kilogram, koniczyny 48 

do 56 zl.
Anyż za 100 kilogr. 36‘— do 37'— zł.
Anyż płaski za 100 kilogr. 30'—  do 32'— zł.
Kminek 100 kilogr. 29'50 do 34'— zł.
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimewy 100 

kilogram. 13'50 do 14'—  zł.
Rzepak letni 100 kilogr. 12'75 do 13-— żl.
Lnianka 100 kilogr. 10-50 do — •— złr.
Nasienie lniane 100 kilogr. 11*— do 12'— zl.
Nasienie konopne 100 kilogr.^lOTO do 10-20zł.
Len 100 kilogr. surowy — •— do —*— *Ł» 

czesany —••— do — •— zł.
Chmiel 100 kilogr. — '— do —•—  zl.
Potaż drzewny 100 kilogr. — '— do —•— zl., 

słomiany — ■—  do — •— zł.
Miód 100 kilogr. z woskiem — •—  do — '—zł., 

patoka — •— do —•'—  zł.
Spirytn 25'— do 28 zł.

Węg. Nordotstl. 109.75 Ruj lfsbabu 124.25
Wlener-Bauges. 2 2 — . Węg, Oitbahn. 43.—
Gal. indsmuiz. 87.— Losy s r. 1864 134 —
Franco-H.-Bank 2Ó.50 YerlehriK h ■ 76.50
Losy tureckie 25 50. Banbsuk-Act. 7.—
Kolej pafistwow. 292 50 Bauktir jir 73.—
Wied. Baurer. 15. -  Losy węgier. 76.30
Marki niemieckie ct. 5C., 71JU 
Osposobieuie: spokojne.

W ied eń  27 stycznia 1876. 
godz.na 10 minut 45 przed pełni u i mc

Akcje kred. 
Unionabank 
Kolei Kar. Lad. 
Franko- auetr. 
Losy z r. 1860 
dta&tsbaha 
Ostbahn 
Rubel papier.

189.70 Angls-anstr.
7o 75. Vereinebank
— .— . Kolej ^ołndu.
— .— , Losy tureckie
— .—, Oblig. indem.
 . Wied. Traiaw.
 ,__, Napoleondor
 .__. Ospoeob. słabe.

9 1 4 0

11L50

Berlin, 26. stycznia. Ras*. Banknoten 263.— Cre­
dit. Act. 333.50 Lombarden 195.— Gaiizicr 85 75 
Staatebaha 516.—  Ramłtnier 27.— Oesterr.-Bank­
noten 175.90 Usposobienie -  .

S p o str z e ż e n ia  m ete o r o lo g icz n e  w e L w o w ie  
P i l e *  K o p e r n i k a ._________ _
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W iadom ości literack ie , n auk ow e i 
artystyczne.

— Pomiędzy nowościami, jakde przejrzeliśmy 
w księgarni Karola Wilda przy ulicy Hailckiij, za­
jęła nas przedewszystkiem wyborna książka p. t. 
„Anatomia Pszczoły41 opracował Michał Girdwojń 
ze Żmudzi. (Paryż, nakładem J. K. JŁupańakiego, 
1875). Pisano jnż wielokrotnie o tem dziele, wyna- 
grodzonem dwoma medalami, w Krakowie i w W ie­
dniu, ażebyśmy mieli potrzebę rozpisywania się o 
niem na tem miejsen. Wspomnimy więc tylko, iż 
praca Girdwojnia po raz pierwszy z taką dokła­
dnością przedstawia anatomię użytecznego owadu i 
dla tego poczytaną być mUBi, jako posuwająca na­
przód nankę. Wydanie in 4-to wspaniałe, zawierk 
oprócz tekstu, dwanaście tablic, a na nich 169 ry­
sunków, przedstawiających anatomię pazczoly. —  
W tejże księgarni znajdnje się drugi tom porów 
nawezej gramatyki języków słowiańskich Miklosicza, 
którego tytuł jest nsstępnj'ący: „Vergleichende
StammbiUuogslehre der slavis’,heu Sprachen44 von 
Franz Jliklosich. Heransgegebeu mit Unterstiitzung 
der kaiserlichen Akademie der Wissenschaften. 
(Wien 1875. Wilhelm Braunmuller). Wszystkie 
prace Miklosicza używają wielkiej pow agi, —  ja­
koż odznaczają się znajomością rzeczy i grunto- 
wnem badaniem, co nie przeszkadza jemu jak i 
kążdemu lingwiście snuć wniosków świadczących o 
bujnej fantazji. Dzieła Miklosicza jeszcze czekają 
na krytyka. —  Radzilibyśmy naszym pozytywistom, 
materjalistom ł innym zwolennikom moralności w y­
prowadzanej z przyzwyczajenia, z naśladownictwa 
i z użyteczności społecznej a nie z  Boga, przeczy­
tać wyborną książkę, nwieńczoaą przez akademię 
nauk moralnych i politycznych w Paryin, ivwydaną 
w tymże Paryżu r. b. p. t. „La Morale Utilitalre44. 
Exposition et critiąae des doctrines qui £0ndent la 
morale sur I’idće du bonheur par LuduVic Carrtu, 
profetenr de philosophie a la  facnlte des lettres de’ 
Besancon44. W sposób naukowy wykazaną została 
w tem pięknem dziele bezzasadność moralności uty­
litarnej 1 zbite doktryny, które z takim hałasem i 
zarozumiałością propagowane są przez grono mło­
dych filozofów, uznający oh Stuarta Milla, Spencera, 
Darwina, Aleksandra Baina, za nieomylne powagi 
nawet w rieczy tyczącej się moTalności. Książkę 
pana Carrau nabyć można a Wilda. Jasność wy 
kładt jeśt niemałą także zaletą tej uwieńczonej 
przez akademię pracy.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Sprostowanie. Towarzystwo kredytowe miej­

skie w reklamie awojej umieszczonej w Gazeci* 
Narodowej z dnia 26. stycznia nr. ao pod napi­
sem „Nadesłane" twierdzi, że kontroli komisarza 
rządowego nie mają także listy dłużBe Ogólnego 
rolniczo-kredytowego Zakładu dla Galicji i Buko­
winy. Prostnjąc to twierdzenie oznajmi&my) £e roz. 
porządzeniem c. k. namiestnictwa z dnia 13. pa­
ździernika 1874 r. 1. 48431 Wysokie ministerstwo 
skarbn komisarza rządowego dla powyższego Za­
kłada samianowało, któren przysługujące rządowi 
prawo nadzorn stosownie do przepisów ustawy wy­
konuje. Wedlng §. 72 naszych statutów wolno ko­
misarzowi rządowemu wglądać nie tylko w tok in­
teresów Zakładu, nadzorować wypełnienie ustaw i 
statutów, lecz także postanowień o wydawania lietów 
dłużnych, które w naszym Zakładzie nie do zahl- 
potekowauych, lecz do wypłaconych pożyczek re- 
gnlnją się. Dyrekcja

ogólnego roi. kred. Zakłada dU 
Galicji i Bukowiny.

Ostatnie wiadomości.
Z Wiednia d. 26. donoszą: Cesarz miano­

wał jeszcze pod d. 12. bm. biskupa Kutschkera 
arcybiskupem wiedeńskim. Komisja kolejowa 
Izby posłów uchwaliła po dłuższej rozprawie 8 
milionów złr. na kolej Istryjską, Tarnowsko- 
Leluchowską, Dalmacką i z Rakonic do Proti- 
wina. Nastąpnie bez rozprawy uchwalono budo­
wę kolei nadbrzeżnej we Wiedniu nad Duuąjem. 
Nod systemem kolei lokalnych wywiązała się 
dłuższa rozprawa, po której sprawozdanie pod­
komitetu przyjęto do wiadomości. Obie rezolu­
cje podkomitetu zostały przyjęte.

Telegramy Gazety Narodowej.
W ie d e ń  d. 27. styczn a. Delegacja Izb

handlowych przyjęła jednomyślnie w spra­
wie postrzygania rezolucję, zadającą przy 
zaprowadzeniu c ła  od wyrobów delikatniej 
szych, odnowienia na pięć lat traktatu han­
dlowego z Niemcami z r. 1853, a potem 
zupełnego już zniesienia tego traktatu. Re 
zolucja żąda zachowania bez zmiany prze­
pisów co do ruchu granicznego i podniesie­
nia wywozu zapomocą restytucji. —  Dele­
gacja odrzuca uwolnienie spółek zarobko­
wych od podatku zarobkowogo;—  przystaje 
na uwolnienie procentów pagsywowych i u- 
morzeń od podatku zarobkowego; oświadcza, 
że ustaw a specjalna o opodatkowaniu pryo- 
rytetowych procentów  kolei żelaznych jest 
pożądaną, i przemawia za zaprowadzeniem  
podatku rentowego.

Przyjechali dnia 27. ntycznia 1876.
HOTEL ŻORŻiA : St. hr. Krasicki s Stratyna 

Dr. J. Bonnet z Prnt. W. Dąbski i  Wojaieia. K. 
Małachowski z Rossji. H. SzeliskJ z Płnhowa. K 
Bóttcher z Bremy. K. Szeliska z Chodaezkowk.

HOTEL LANGA: M. P&ygert z Krzyweftka 
K. Meyer z Wrocławia. T. Żarski z Warszawy 
M. Ooliberg i  Wiednia. S. Herschman z Wiednia 
J. Brfihł z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: J. hr. Tarnowski i T ( -  
rynki. A. Zborowski z Myślenic. A. Iskrzycki ze 
Sanoka. Dr. W. Miłkowski z Krakowa. Z. Mintz 
z Tnrkf. O. Rzeppa z Tuszowa. J. Trzciński z 
Lesniowa. St Maksymowicz ze Stanisławowa. E. 
Dworzak z Tehlowa.

HOTEL KRAKOWSKI: F. Ender z Snamlan. 
J. Yogtmann z Maydan. B. Wysocki z Hrehorowa.

HOTEL KUHNA: W. Zawadzki z Banaszko 
wic. B. Wojnicki z Zaleszczyk. A. Biłgorajski z 
Telewczyc.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W i e d e ń  27. stycznia 1876. 

godzina 2. minut 15. po południu.
Akcje fran. - ans. 28.75. Węgier, kred. 176.75
Anglo-austr. 91.80. Uuionsbank 74,—
TrlejKur. Lnd 196.75 Nordbahn 1 8 2  —
K ulej pulndnio 1 1 2 .2 5  Kolej Alfód. 114.__
Kolej Klżbiey 164 75, Kolej Lw.-czer. 136 75

Opad w millm. z ostatnich 24 gudz. —. .
26. stycznia najwyższa temperatura -f- 1., °Cels 

(1.51 °Reaam.)
26. stycznia najniższa temperatura — 5., °0els

(484 'Reaum.)

W  T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  
W piątek dnia 28 stycznia 1876.

P j raz czwarty:

Bankructwo
Dramat w 4. aktach Bjoriteraa Bjórsona (z nor- 

wegskiego) przełożył Platon Kostecki. 
O S O B Y .

Tjillde, hartownik 
Pani Tjillde, jego ioua
~  > j . , .  e4rl,
Ham&r porucznik, narze­

czony Sylwji 
Sannłir, prokurzysta u Tjai­

de go
Komisarz sądowy 
Jakobzen, piwowar n Tjal- 

dego 
Adwokat Berent 
Pastor )
Pram, kontrolor ) 

komory cłowej )
Konsol Lind )
Konsol Finne ) goście 
Koni ni Ring )
Hartownik Holm )
Hartowni Knatzen )
Hartownik Knatnen)
Ajent Falbe )
Pierwsze trzy akty odbywają się w domu Tjkldego 

portowem miasteczka na zachodniem wybrzeża 
Norwegji, akt czwarty odbywa się w półtrzecis 

rokn później w samotnej osadzie handlowej na 
wybrzeża.

P. Ładnowski.
Pui Aszpergerowa. 
Pna Deryng. 
l‘na Chęcińska.

I’. Jasieński.

P. Woleński 
P. Wilczyński.

P. Zboiński.
P. Fiszer.
P. Galasiewicz.

P. Linkowski.
P. Zamojski.
P. Konarski.
P. Nowicki.
P. Skalski.
P. Dworski.
P. Dębicki.
P. Sachorowski.

Początek o godz. 7.

P o c ią fi k o le jo w e  z głównego dworca: 
O d ch od zą  ze L w ow a  

r o d w o l o c s y s k :  (x głównego dworca): 
rano o godziaia 6. min. 20 (pociąg pospie­
szny); w pełudnie o godz. 12. min. 5 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 
o7 (pociąg osobowy).

D «  S r a k n w n : rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobow y); po południn o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi­
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny).

I>o C a e r u iw w łe c : iano o godzinie 6. min. 
60 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 60 (pociąg m ięszan y); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg m ięszany).

i h  a t o a l i l a t r o w a  (przez Stryj): rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

D o  P o d w o lo c z y a b  (z Podzamcza) : w połu­
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
szany).

P rzych odzą do Lwowa
a K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano (pospie­

szny) —  o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

Z C z e r n io w ie e :  o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4- godz. w nocy i 3  godz. 
5. m. po południa.

Z  P o d w o l o c z y s k  1 B r o d ó w  o 3. godz. 55. 
flrin. rano, 4. ged*. 3. m. po połndnin i 10. 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny).

Z e  S t r y j a :  codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór.

1ST a d e s ł a n e .

Dr. Medycyny KARCZ
od kilkunastu lat- s p e c j a l i s t a  i a u to r  „ P o r a -  
ś a l k a  w  s ł a b o ś c i a c h  w e u e r y o e u y c h  z przy­
datkiem o - S a m o g w a ł c i e "  loczy g r u n t o w n i e  wszel­
kie etabości weneryczne i ekórne, tudzież zgubne skutki 
sam ogwałtu: pullueje i impotencję. „Poradnik" (drugie 
wydanie) koeituje 1 zł. 20 ct. — Ordynuje codzień od 
goda. 3—10 i od godz. 2—4 we Lwowie, nł. Wałowa 1. 3. 
Udaiela takie rady lekarskiej listownie i wyseła lekarstwa

Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń zwiedzają 
i zamyślają kapować zegarki złote lub srebrne i 
ańenazki złote, polecamy akład zegarków z fabry­

ki pana Filipa Fromm, Rottenthurmstrasse 9, na­
przeciwko Wollzeile i pałacn arcybiskupa. Ceny 
najtańsze w monarchii.



PAPIER WLINSI

b  Tkońrzony n c z e ń  p r a w a ,  pełn - 
M letni, uprasza I", i’. Szanowną |n> 
■  blii-iii.,śi’ o ui]/irlciue lun wyjednanie 

' ^  nni j i n / y c / k l  w  r a ta o l i  spłacić 
się u-afią*vj: -zarazem przyjąłby jak '- 

Inlnick i-b.iiiz.i-k jego Zil 1 ilości "Ul nil 
pn ą |i illi'. 1*1 In 1 - 1

Ul /.a/.. i li i edomości U l i / ieii biuro Wie] -
■n.•>. o 51. F i iy t k o w a k ie g o .

Mechaniczna fabryka szpagatu
1 v Lifom lAoncli (LWf.morit/, HohniOn), 

p f / \ j  limie i furty na dostawę

konopi i kłaków,
które pinu! g tówką. lOaO ' —.I

N i l  k a r n a w a ł! ! !
poleca magazyn H e n r y k u  U i i l k  i  a ,
rug ul. Halickiej !. 0 , n:»ilm i  -j i n j- 

większy wybór II!
M aski pa p i e r w  i jedwabno sztuka 

po 20. ;t  ̂ 40 do O et.
Na jnowsze w a c h l a r z e  balowe po 1 z ł , 

i .60. 2, 2.60. do 25 /.l.
R ęk aw iczk i balowo lwjLpszy gilniml. 

dla pań o ‘2, 8, 4 i 6. guzikach para 
zi. 1.20, 1 30, 1.50. l tlO.

P e rfu m e rje  prawdziwe francuskie i 
Atkiusoua po zl. I. 1.30 dn 2 /0

Woda ko lońska  najlepsza i praw.biwa 
po 50 e.“ i 1 zi.. przy skrzynce opu­
szczam 10 prc.

P o u d ry  francuskie po 50,80,1 zl. do 2. 0.
R ękaw iczk i inęzkio balowe po zl 1.20 

i 1.30 o 2 guzikach.
K ra w a tk i białe balowe po 20, 80. 40 o. 

do 1 zł. lSfU 3 -4
G a rn itu ry  z kwiatów, szpilki d i wło­

sów, medaliony < d zl. 1.50 do 5 zl.
P o r tb u u ą e t z cbatlenc.il i bez po >:!. 2. 

3. do 4.50 bardzo eleganckie.
O rd ery  kotyljonowe tuz. od 20 c. do 3 zł.
Przybory do k o ty lio n a  jako to ubrania, 

/czapeczki, trąbki i bardzo wicie dvo 
biazgów sztuka od 6 de. SO et.

Nosy blaszanue sztuka 30 do 40 ct.
Łaskawe zlecenia z pvowincji zała­

twiam jak najdokladnioj odwrotną pocztą.
Cenniki na żadarie frank).

• t t l / a m y  sanie koguty para zł. fi.50 
• f n r a i l b k i  paru zł. 2.fi" 
K u r o p a tw y  para 2 zl. 
K w ic z o ły  para 80 ct.

Nit. J i i l i e i i  prawdziwe l i e r o e u n y  
llas/.ku zl. 1.20

I r z y  u l K arolu  L udw ika Nr. 3. obok h a n d lu  pp. K. i J .  S rh u y r r

R  mr poleca na KARNAWAŁ
| j |  N n j / u s t o w n i e j s z e  k w i a t y  francuskie i wiedeńskie
: I 1‘e r fu u ie r je  francuskie, wiedeńskie i angielskie,
l i T a r l a t a u y ,  I l n z j a  t  r e p y ,  M n - o t l i n y .  O r g u i i i y n y  itp
Źf Największy wybór K o r o n e k , W stljż e k  wszystkich gatunków i szerok.

Najnowsze w a c h la r z e  b a lo w e .
K  R ę k a w i c z k i  p r a s k i e  wszystkich kolorów.

1 Najnowsze K r a w a t k i  d a i u s k i u  i  m ę z k i e .
I I ł i / . u l e r j ę  francuską i wiedeński} itj>.

i f ^ F '  Ceny jak  najniższe, tow ar doborowy. 0  Zlecenia r, prowincji 
ń f  załatwiam odwrotną pocztą. "SW i H34 1—3

\ a \ t r i t k P  „ A n a u e i n e “ „l.lizir
, l ’.\nan:is“ nadzwyczaj 

elegancki francuski Likwor w flasz­
kach formy ananasa duża flaszka 
litrowa i /.I . mniejsza 2.Ml.

poleca 1114 3 6
handel w in  i delikatesów

F. W. KróAkowskiego
w e  L w o w i eNADLEŚNICZY

Z  l t A U G O Z lZ Y
Uiiiworznlue ziółku  

i Hóinowskie
Pastylki z roślin mchowych,

nadzwyczaj zalecające się 
we wszystkich, nawet zastarzałych choro­
bach plucowycli, piersiowych, sercuwydi i 
holu gardła, azczególilia w staniu iehryez 
tiym, słabościach żołądka, ogolnem osła­

bieniu nerwów,-;u i poczynający) li się 
tubcrkuluch.

Wielka liczba podziękowań l e ż y  do 
przejrzeniu.

Ś w ia d e c tw o .
Szanowny panie aptekarzu!

C z y n  i 3 C n in ic j^A cn i  ŁsmówitMiie , i  r ad w a c in  
mu.i/. ł t  pa ti u  i s y a t i r / y e  n a  j ś r r i i r e c u i c j s z e  p o d t . i e -
k o w a i i i *  moje .  Rorńw nu j 'ąg d a w n i r j t i y  g i a n  two­
j e j  ż o n y  /. ł e r n z n i e j s r . j n i ,  ‘m im i i f  r . d u m i e r  n u l  
i lo u  n i  d k u l e e i n o i i e i *  p a a g k i c b  l e k a r s t w .  M a ja  d o ­
b r a  k o b i e c i n a ,  od tUu/.flzt-go c z a s u  c h o r n j s e  a a  
k a t a r  p ł n e o w y  i ż o ł ą d k o w y ,  w y c h u d ł a  p o m a ł u  w  
s k u t e k  n i e u s t a j ą c e g o  k a e z l u  i t r a w i e a U
t a k  d n i e c e ,  ł *  s ą d z i ł e m ,  2e m a  s u c h o t y ,  u w ł a ­
s z c z a  i e  a i ^  *lo i p g o  p r a y ł ą c i y ł y  s t r a s a u e  s U b s -  
. ici a  t o ; ^  (l» rak a p e t y t u ,  p « t v  w  uocy?  f e b r a  
i b e z s e n n o ś ć .  5 U j  k u t v n ,  k t i r y  b a w i ł  w  K o t a s -  
w i e  n a  k u r a c j i ,  ^ o r a  ł z i l  m i ,  u i .  c i a  U n  l e j n y c h  

1 *i<»łek i c u k i e r k ó w .  L ż y w a ł e u i  t ; c h  ś r o d k ó w  i •  
I to s k u t e k  w  3 t y g o d n i a c h .  M o ja  a s a u ,  p r a w i e  
i s k e l e f .  n i e p o i l u b u u  iio c z ł o w i e k a ,  c h o d z i  t « r a *  

w c z u ł o  jp© p o k o j u ,  o d z y s k a ł a  d a * u y  a p e t y t ,  a y p i a  
s p o k o j n i e  i p r z y b i e r a  na c i e l e ,  a  » y  w a z y a e y  s p o ­
d z i e w a m y  s i ę ,  £e  w k r ó tc *  d o  a a p e ł D r g o  p r z y j ­
d z ie  ł d r o w i a .  P o l e c a m  z  t e g o  p n w o d u  k a i d e w u ,  
a * Ae s t a b o ś c i  c h o i c m o  u t y c i e  t e g o  ś r o d k a .  P r t y -  
s z l i j  mi p a n  z n o w u  Z p a k i e c i k i  a i ó i e k  i  d w a  po« 

c u k i e r e k  r. m c h u  za  z a l i c z e n i e m .
Grac d. 7. wrześni.*.

'li a s s a n o w  a n ie n t
Ant. Ozermak.

f o t o g r a f  w G r a c u ,  G e i d o r f ,  H e i n r i c h a t r a s s e  9 .

Z ió łk a  te z góry Radgoazczy i c u k ie r ­
ki ł roślin mohowych przyrządza apt. J .  
S^ic liert w R.i/.nowie (Morawia.)

Wo L iro  łTlo główny skład w apt* 
Z jg  R nckera, braci Łazowskich, MiiHłi 

Iga. w B ielsku  u G. Za b y s tra  na, w B rva.
| sk u  u W. Januszek, w K rakow ie u m . 
ykalikicgo, ł>awii*z,«*\v3kiegn. E. Stockiitąiui. 

j w J a r o s ła w iu  u Wisłockiego, w P rr.cm ^- 
6Iu u Kr. Nahlilca, w S try ju  u Z. I) ’p ’ 
gowski-g^.

Pakiecik ziółek 1 zł. 120S IG 
I n cukierków 50 ct.

Za opakowanie 10 ct.

balowe, kotyljonowe i stołowe najgustowniej ułożone ze świeżych lub 
suszonych kwiatów oraz ksunelje tło włosów, wianki mirtowe i inne

poleca
z n a n y  r r e t e l n y  h a m l e l  u a a i o n

Wilhelma Adama we Lwowie
8 1 ^ , \ a t t i o u a  rów uitż już nailesy.ly i rozsyłam katalog na łaskawe 

żądaniu bezpłatDio. 1383 1—?

ja/y i najskuteczniejszej jakości ,  za którego prawdziwość 
ręc  y  I* . U l l k o l a a c l i  we Lwowie.

C e n a  f la k t nu  8 0  ct. IS7»1 2—V

R Z Ą D C A

o o o o c o o o o o o o o o o o o c
TAPIOKAK SIĘGA RN IA

H  R i c h t e r a F ana C a r r o u l t  junior w Paryżu, 
ulicą Ste Apoline Nr. 12.

ZUPA ZALECANA. —  T apioka B rczy lijsk a  czysta  i n a tu ra ln a  je s t po­
karm em  sm acznym  i pożyw nym , posiada w łasności hygieniczne uznane i po­
tw ierdzone oddaw na, a le  nie m asz p roduk tn  służącego do pożyw ienia czło­
w ieka, k tó ryby  pod leg a łliczn ie jszy m  fa łszerstw om . P . P ay en  sław ny  chem ik, 
członek In s ty tu tu  francuskiego w  swej uczonej rozpraw ie «  p o k a r m a c h  
< lo  p o ż j w i e u i a  l u d z i  u i y w n n y c l *  tak  określa w łasności Tapioki 
czystej i na turalnej, które je wyróżniają, od Tapioki sz tu czn e j: P raw dziioa , 
Tapioka brczylijska, czysta i naturalna w niczem nie psuje bynamniej 
smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i 
psuje smąk płynów, robi je  nieprzyjemnymi. lożo 17— 2fi

Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdow ały się cechy 
prawdziwej i czystej TapiO i Groult, un ikuą fałszerstw a i oszukaństw a.

Jedyny skład  na Galicję w magazynie p. P io tra  Mikołascha we Lwowie.

w e  L w o w i e
cirzymała na s k ł a d  g ł ó w n y

„Kalendarz m yśliwski
Zgodny z ustawą z d 30. stycznia 1875 

Ceaa 2 5  ctA L333 2—^  
.Z  posyłką na prowincję 30 efc* ‘

Obwieszczenie
Podaje się do poWsr■■■ hńej wiadomości, 

i e  g r u n t a  p o r t  I .  R >  p r z y  u l i c y  
f c l r o t l e c l l i e j ,  obok oytogo tartaku pa- 
rowego, & obecnie j)rzy iton-o budująeej się 
ulicy, m ającej połączyć Gródcekic z Ja- 
noicskiem  położone , pojedyńczemi parce­
lam i są z wolnej ręki do sprzedania. Ma 
jacy chęć. kupna raczą zgłosić się do w ła­
ściciela p. I ' a w l a  F r e n n d ,  ulica 8yk»- 
tuaia  1. 35, lub ua miejscu ulica Gro-i 
decka 1- 10. 1230 1 0 -? ;

a s i o i i a
n a j le p s z e  i  n a j p e w n ie j s z e

są w handlu
Karoliny Gelsfler

w głównym rynku „ p o d  W i o s n ą ” 
liczba 153—39 

wszystkie gatunki uajlepszych jarzyn, 
nasiona pastewne : buraki, rzepy, b ru ­
kwi i marchwi olbrzym ie, koniczyna 
biała, lucerna prawdziwa , prowancka 
i czerwona stryjska, trawy najpięk­
niejsze gazonowe, jak o  też do sadów 
i łąk. Wszystkie gatunki najpiękniej­
szych kwiatów i zbiory z najmodniej- 
zych — za prawdziwość moich nasion 
logo ręczyć. Polecam też bukiety ba- 
» e  i kotylionowe, wieńca ślubne i 
rania do włosów z świeżych kwia- 

znane z najgustowniejszego i naj- 
iniejszego układania. Odseiam te ł 
owe na żądania na prowincji i da- 
w najlepszem opakowaniu.

1370 2 —5

aim Lu  W w o z o b u z o  Aua;

w y k s ł t a l c o u a  kilkuletnią prak- 
(tyVą, p'Szukujo miejsca do p iczątków 
'języku p.Lkiog-ó, francuskiego, nie­
mieckiego, gry ua fortepianie i robót. 
.Ulica. Żółkiewska 1. 38, I*. B .

^ E a u  salycylique^
jfif najlepsza W ODA do u s t  , S |  

do p łukan  a  po k a id e m  je- 
dzediu , p zeszkadza p s u -  ^  
c i u  zębów, wzmacn a dzią- V  

*  sta i odwauia W
Genu ilikou ti  GO <t. V  

j g  W aptece p rt gwiazdą 4 R  
&  P. M U O L A S C H A  we L W O - #  
O  W IE . 1373 3 —? ■ !

« O K X X X X X X X X X X )

We wsi ( a a l i r o n i e ,  pow ec ie  , 
ROIIATYŃSKIM , opro nio a bę­
dzie z dniem 12. lutego b. r.

Folwark Sosnów. |
ma na sprzedaż |

trzy pary |
k o n i  m ł o d y c h .  |
Bliższa wiadomość u w łaści- ^  

cielą. Poczta Złotnik!.

posada EKONOMA,
en Tarlataue, Tulle Illu i n ou Gazo d’un gout 
(•xquis a grand choix fOmfu iicoes de fl 20 sim- 
ple toilettes de jeuuęs dcinoisellus jusą.ćatii toi- 
le!e<» les plus riches des giandes bals.

Ensuite riebe assortimeut dkltoff^s le g e n s  
pour Robes de Bal coiume Tarła ane uni et 
frap, e, Tuli, Il usion et Gazę en tont.es nuances.

Ecbautillons seront ouYjyes sur denitudes. 
Liy-aison des cou inandes trois jours d’apres 
leur lęgu. 1 ir>4 2 - c

F r a n z  A.rnoId & Cie
Yicuno, Liogncrgasse Nr. 3. „Ali Papillon.“

/  . N o w y  k n r «  na
, i I uki kroju i szycia su-

/  1 I kitu został otw arty w
1 I  |  J mojej szkole. K u r s

L J  *■—  dwutygodniowy ko­
sztuje 4 ił., a  i  praktyką, to jest z udzie­
laniem na joden miesiąc 8 zl.

Zaprowadzony kurę p ró d  ranuiejszego 
i w popołudniowych godzinach. Cena dzieła 

!t*k w w polskim jak i w niemieckim ję ­
zyka 6 zł. Lenijki krojowe 1 zł. 60 c., 
paczka linijek 70 c. Wymienione dzieło 
wydanie trzecie obejmuje najnowsze kroje, 
i pewną cełkowitą i gruntowną naukę kra­
wiectwa damskiego, zawiera w sobie prze-; 
szio 1000 tigur rycin, a tekstu 10 arkuszy 
dużego formatu. Na końcu książki dods-j 

[lom kroiki dla osób otyłych, dla dziewczą- 
Mek, 1 iWMie i dział o estetyce w ubieraniu 
•ią do cery, do koloru włosów, do tempe- 

framentu i wfaku. 1417 1—8

j K s a w e r y  G ł o d m o k i ,
InauczycielkraAriectwa damskiego wjs Lwowie, 
jnłicwHalicka rógW ekslarskioj L 14 I. piętro.

11 z rocznem wynagrodzeniem 140 zł., 
,124 korey zboża, pró z pombszka- 
Inia, ogrodu, o ,a łu  i utrzymaniu
12 krów . 1400 2 -2

Życzący sobie uzyskać tę po­
sadę, i mocący się wykazać ch u- 
bnrmi świadectwami, ma się /g lo-ić  
listownie, przesyłając od; iay tychże 
na pocz‘ę w Biikaczoiocach; pod adre­
sem właściciela wsi, M a r c e l e g o  
B o g d a n o w i c z a .

l & i M M H B H I H I
N estlego

Pokarm dla dzieci
Zalecany ogólnie przez le- 

ks.r/y specjalistów zastępuje 
1. ‘‘tylko zupełnie pokarm 
naturalny, ale przewyższa go 
w wielu razach dla swej stra- 
WUOŚci. 137311 3 r - t

AV aptece pod gwiazdą  
/  . Mikołascha we Lwowie.

Cena flaszki 1 zł.
r*W k!2aBBam am m

który odbył trzyletnią praktykę w jednym 
z znaczniejszych majątków W. k«. Po­
znańskiego, później ukończywszy Akademią 
Agronomiczną w łb-uwłtowie, cras dłuższy 
zarządzał samodzielnie majątkiem w W. ku. 
Poznańskicm, jak również mogący się wy­
kazać kilkuletnią gospodarką w większych 
majątkach G alicji; obeznany dokładnie f. 
chowam inw entarza, z ra'hunkowuścią i 
całą manipulacją gospodarczą, tudzież » 
wszolkiemi machinami do składu tegoż 
naleiącsmi, peszukuje odpowiedniej posady, 

Łaskawe oferty uprasza przesl ić pod 
li t.: J f .‘ M .,  poste restante Chmiclówka 
pod Strusowem. 1371 3—3

Główny skład fortepianów

F. Głodzi ński we Lwowie
ma na składzie 1386

1000 korcy jęczmienia
d(v's p r z e d a n i  a ,  przyjm uje rów nieł wszelkie zamówienia na 

KASIOSfA psatewwi I ogrodowe,
dostareza maszyn i narzędzi rolniczych.

plac Marjacki pod 1. 7, obok apteki W. I*. Mikolitsz* 
po le c a  I*. T .  S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i  swój

3 I U « A / , Y \  K H t W I l  t  K I
zaopatrzony we wielki w yl.ir tuwaruw najnioiliiicja iych 
zagranicznych i krajowych, z których zamówienia wy­
kończa, starannie, elegancko w najkrótszym czasie.

Jednocześni i zawiadamia, że w powiększonjin lo­
kalu urządził w ielki sk ład  gotow y li s n l ie u  m ęs­
kich i sk ln d  ub io ró w  d la  ch łopczyków  od |Ilt 
3ch du lCtu |>o bardr.u tanich cenach. Poleca także 
najnowsze I m e ł j k a ń s k i e  B o » 4 y “  " 'U r zę- 
niakalne. bardzo praktyczne. 1 - 0  °  30

osiedl Medycyny, Chirurgii, A kuszerji, 
Optyki i S p o c j a l n y  w chorobac-h 
kbbiecvi h

GULORAL w PEREŁKACH LIMOUSIN do k o n iczy n y  iz y l i  ta rk o  
w z a s to so w an iu  do m an eż u Ordynuje w mieszkaniu ua nlicy Ho- 

rodtńekiej I. 111 rano od go j/.. 11 — 12 
po południu od 3 — 4. 1381 2—4

A dla prawdziwie ubogich bezpłatnie.

w P aryżu  Rue Blanche 2.
H YD R A TE de CHLORAb en CAPSULES.

Dogodny i łatwy środek do U M p ie n la  nawet wtenczas kiedy opium nie 
Khiitkuje. Dzieciom można go przepisywać boa eiebeapieczeństwa. Cierpienia i roz- 
drażnienia nerwowe uspakaja i koi, i nie przeszkadza bynajmniej dobremu trawieniu.

tym kształcie nie sj.r.irria ściskania gardła i nio posiada odrażającego 
smaki:, KA/da perełka zawiera 25 centigraniów Chloralu.

S ir o p  C h o r ii ln  (1 gramm Hydrate de Chloral w łyżce, butelka zawiera 
2 0 ; grr.uiow.j s r a w - w w

Distać można w e  L w o w ie  w aptece p. Mikołascha;, w  K r a k o w ie  w 
apte!. ii-ii pp. Trauczyńskiego i Redyka. 1023 4 ,-13

wódc?ane z źelaznemi obrę- 
rzami. na 1800 g a rncy  i na 
700 garncy  w na j lep tzym  g a ­
tu n k u  su

do sprzedania
w S o wałówce
pocz a M ON ASTERZY SK A .

14i 9 2 - 3

c. k. uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 

w s z y s t k i e  e f e k t  a  1 m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi.

«°o L IS T A  hipoteczne,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93,' 
i r-ajw. post. z dnia 17. grudnia 1871 , mogą być użyte do lukowa- 

kapitałów funduszowych, pupilarnyoh, kaucyj małżeńskich wojsko 
'* y h ,  im kaucje służbowo i wadja —  są w tymże kantorze do nabycia.

ESSra W s * y » t k le  p o le c e n ia  * p r o w in c j i  w y k o n u jD  
s ię  b e z x w łó c z n ie  p o  k fir n ie  d z ie n n y m i, b e z  d o l i c z e n ia  
p r o w iz j i .  1184 8—?

L ik ie r  w y tr z e ź w ia ją c y .

W a ż n e
dla pp. restauratorów , cukiorników, kawierzy, handlów win, 

katesów i lik ierów !

loberiog; Lit|iior
Jam es a B lakson a w  L ondynie,

uznany przez. Ju ry  na tegorocznej wystawie w Peszcie j a k o  w y ­
b o r n y  i  w  s k u t k a c h  n ie z a w o d n y ,  posiada tę własność, 
że zastępując n a j z d r o w s z y  i  n a j le p s z y  c z y s t ą  w ó d k ę ,
która użyta przed jedzeniem w z n ie c a  a p e ty t  i  w z m a c n ia  
ż o łą d e k ,  po użyciu napojów wyskokowych w y tr z e ź w ia  i  
n a n w a  o c i ę ż a ło ś ć  g ło w y .

Skład wyłączny utrzymuje we LW OW IE F . W. K R Ó L I­
K O W S K I . Cena butelki 2 zł 1332 3—8

Odsprzedający otrzym ują stosowny rabat.

J a k ie r  v y t r s o ź  w  ta ją c y .

y y u a w c u , w ła ś c ic ie l  i  o d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r  J a n  D o b rz a ń ik i , Z drukami „Gazety Narodowej,, J, Dobrzańskiego i K Groa^it. Zarządu


